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Odrobić 
stracone lata

Sytuacja gospodarcza świata u- 
lega od pewnefo czasu wyraźnej 
poprawie. Z wzrostu wskazniKów 
produkcji w rozmaitych krajach 
przemysłowy ch, zwiększenia za­
trudnienia, zmniejszenia liczby 
Lezrobotnych, widać coraz wy­
raźniej, że szereg krajów i naro­
dów wychudzi z przewlekłego 
kryzysu i dąży ku lepszemu ju  
tru.

W  podobny sposób ocenia po­
łożenie instytut badania kon 
junatur gospodarczych i cen, któ­
rego biuletyny przeniknięte są 
dużą dozą cpiymizmu.

Gospodarstwo światowe ożywia 
się coraz Daraziej. Szereg państw 
Osiąga wysokie liczby obrotów i 
produkcji, przekraczające poziom 
dobrej koniunktury w  latach 
1927— 1929. Inne kraje stopniowo 
się do tego poziomu zbliżają. Za­
pasy surowców, nagromadzone 
w latach 1929— 1931, znakomicie 
się zmniejszyły Obroty między­
narodowe, mimo najrozmaitszych 
ograniczeń i ba ije r celnycit, po­
woli rosnę ilościowo.

Ustal spadek cen ąiamy już 
obecnie raczej do czynienia z ten 
dencją icn zwyżki. Produkcja w 
poszczególnych krajach wzrasta. 
Zwiększyła się w ostatnim kwar­
tale produkcja Stanów Zjedno­
czonych, do niebywałego dutąd 
poziomu wzrósł produkcja w An- 
giji, wzrost produkcji we Francji 
trwz nadal-

W  tym samym czasie w  Polsce 
nastąpiła też pewna poprawa Tem 
po wzrostu produkcji i obrotów 
zwiększyło się i u nas. Szereg za 
rządzeń dewizowych wydał rezul 
tat dodatni dla naszego bilansu 
płatniczego, zmniejszyła się te- 
zaurT7zacja, czyli lokowanie pie­
niądza „w  pończochach".

Kapitały zaczęły lokować się 
w zapasach i inwestycjach. Daje  
to zauważyć się przedewszystkiem  
w budownictwie, które przekro­
czyło poziom z 1931 r Wzrosły  
też inwestycje maszynowe, które 
są o kilkanaście procent więasze 
teraz niż przed rokiem.

Produkcja przemysłowa w Po l­
sce wzrosła również, osiągając 
już prawie poziom z 1931 r. P rze­
mysł mineralny, metalowy, hut­
nictwo żelazne wykazuje wzrost 
produkcji o przeszło 11 proc.

Można również u nas stv ’.er- 
dzić wzrost spożycia w miastach, 
w których powiększyia się liczba 
zatrudnionych robotników. Wska­
źnik spużycia miejskiego wykazu­
je wzrosi o 6 proc. od najniższe­
go punktu. Ze względu na przy­
rost ludności spożycie na giowę 
ludności nie jest jednak tak w iel­
kie. Spożycie na wsi, które w io- 
ku ubiegłym po raz pierwszy u 

- legło zwiększeniu, pozostało bez 
zmiany.

W  tym stan.e rzeczy można 
więc tę sytuację uznać, jeśli nie 
za pomyślną, to w  każdym bądź 
razie ze pomyślniejszą w stosunku 
do tego, co było w Poisce przez 
szereg lat ostatnie h. gdy wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego o- 
panowane były przez marazm i 
rozkład i gdy nie widziało się 
żadnej myśli wśród sfer decydu­
jących, aby ten stan rozpaczliwy 
poDraw ić.

Jeśli jednak sytuacja nasza jest 
pomyślniejsza w  stosunku do te­
go. co było u na» przed rokiem, —  
to nie można uznać jej za dobrą 
w  stosunku do tego, co się dzieje 
w innych krajach. O ile inne kra­
je  osiągnęły wysokie obroty i 
produkcję, iż przekraczają one 
poziom najlepszej konjunktury, 
albo też zbliżają się do tego po­
ziomu, o tyle my tkwimy jeszcze 
na poziomie daieko niższym, bo

W  d n iu  S w r z e ś n i a

Wyjazd gen. tt^dza-Śmigłego
na w ie lk i*  m anewry do Francji

D oroczn e  w ie lk ie  m a n ew ry  
fra n cu sk ie , na k tó re  zap roszon y  
zosta ł G en era ln y  In sp ek to r  S ił 
Z b ro jn ych  gen . ś m ig ły  R yd z  ro z ­
poczn ą s ię  w  dn iu  6 w rześn ia . M e. 
n ew ry  od b yw ać  się będą pod zn a ­
k iem  m o to ry za c ji s ił ob ron nych  
F ra n c ji i trw a ć  będą do 14 w rze ś ­
nia.

N a  p ie rw s zą  część m an ew rów , 
k tó re  t rw a ć  b ędą  od  ó do 10 
w rze śn ia  sk ładać się bedą  ć w i­
c zen ia  w ie lk ich  m as p ie ch o ty  pod 
d ow ó d ztw em  gen . M itte lh a u sera . 
W ezm ą  w  n ich  u d z ia ł część  k o r­
pusu 15-go, d w ie  d y w iz je  p iech o ­
ty  k o lo n ja ln e j, ja k  ró w n ie ż  29-ta 
i 31-sza d y w iz ja  p iech o ty . W  
skład g ru p y  w e jd ą  rów t 'e ż  l ic z ­
ne g ru p y  zm o to ry zo w a n e  art.y- 
le r j i ,  k a w a le r ii ,  c zo łg ó w  lo tn ic ­
tw a G rupa pow yższa  b ędz ie  m ia ­
ła  za  p rzec iw n ik a  15 korpus p ie ­
choty.

D ru ga  część ćw iczeń , k tó ra  od- 
Dędzie s ię n a tych m ias t po  ukoń­
czen iu  p ie rw s ze j, ob e jm ow ać  bę­
d z ie  sp ec ja ln e  p rzes tu d jo w a n ie  
w sp ó łd z ia ła n ia  lo tn ic tw a  z n a j- 
n ew szem i rod za ja m i b ro n i tech ­
n ic zn e j L o tn ;ctw o m a być  u żyte  
n ie ty lk o  ja k o  broń  zaczepn a  i w y ­
w iad o w cza , lecz  ró w n ie ż  ja k o  
b ron  osłon ow a i środek  tra n sp o r ­
tu.

N a  m an ew ry  te , op rócz gen. 
R ydz-S tm glego , sp od z iew an y  jes t 
p rz y ja zd  k ilku  za g ra n ic zn ych  mi- 
s y j w o jsk o w ych . Data w y j zdu i 
sy j w o jsk o w ych . L is ta  osób k tó ­
re to w a rzy s zy ć  m a ją  gen  R ydz- 
śm ig łem u  n ie  >est do tych czas  
znana. W y ja z d  z W a rszaw y  gen . 
R yd z-Ś m ig le go  n astąp ić  ma w  
dn iu  6 w rześn ia , d ro gą  na W ie ­
deń.

P R A S A  W IE D E Ń S K A

O  W IZ Y C IE  G E N - G A M E L IN

W IE D E Ń , 19. 8. P o w r ó t  gen .

G am elin  z P o lsk i p rzez  W ied eń  
do P a ry ża , d a je  p rasie  tu te js ze j 
sposobność do om ów ien ia  p rze ­
b iegu  i w yn ik u  je g o  w iz y ty  w a r­
s za w sk ie j. C iek aw e  u w a g i na ten  
tem a t o g ło s ił .N e u e s  W ie n e r  T a - 
g e b la t t "  w  d łu g im  te le g ra m ie  z 
W a rs z a w y :

„G en e ra ł G am elin  zbadaw szy  
dok ładn ie  system  tw ie rd z  i lo tn i­
c tw o  p o lsk ie , op u śc ił Poistcę.
P i zypu szcza  się, że d e cy z ja  w  po 
ru szon ych  w  W a rs za w ie  sp ra­
w ach  zapadm e w  czas ie  rew iz y ty  
g en era ła  R yd za  • ś m ig łe g o  w  P a ­
ry żu ". „N eu ec  W ie n e r  T a g e b la t t "  
doch odzi do w n iosku , że gen . G a­
m elin  dom aga ł s ię  w y ja ś n ie n ia  
stosunku P o lsk i do C zech osłow a­
c ji i R o s ji na w yp ad ek  zb ro jn ego  
za ta rgu  w  E u rop ie .

Zdan iem  „N eu es  W ie n e r  Tatre- 
b la t t "  b ęd z ie  to m oże os ta tn ia  
sposobność do usta len ia  s tan ow i 
s k ł  P o lsk i w obec  p rz ec iw ień s tw a  
m ięd zy  E u ropą  środkow ą  a za­
chodn ią .

Kurator Fytlakowski
zw oln iony ze stanow iska

P A T  donosi: P, minister W : F  
i O P. prof Sw»ętosławski zwol­
nił z obowiązków kuratora okręgu 
szkolnego warszawskiego p Igna 
cego Pytlaków skiego i rówoczne- 
śnie zamianował kierownikiem 
tegu okręgu p. Wiktora Ambrozie- 
wicza, dyretkora państwowego 
gimnazjum Im Stefana Batorego 
w Warszawie.

Kurator Pytlakowski był na tere­
nie W arszawy wszechpotężnym re­
prezentantem polityki oświatowej, 
wprowadzonej przez b. ministra WR. 
i Ok Jędrzejewicza.

Nauczycielstwo W arszawy nie za­
pomni rządów p. Pytlakpwskiegc, 
k ćry zarzucaf szkolnictwo olbrzymią 
ilością okólników i zaznaczy! się m, 
in. gorliwą opieką nad „Strażą Przed­
nią",

I n t e r w e n c j a  Z w ,  D z  e n n i k a r z y

U r, premjera Sadkowskiego
Sprawa red. Stpirzyńskiego przekazana sądowi dziennikarskiemu

W o b ec  og ło szo n ego  za pośred ­
n ic tw em  P A T - a  ośw ia dczen ia  p. 
p rezesa  R a d y  M in is tró w , d o ty ­
c zącego  stosunku rządu  do p ra ­
sy. w y d z ia ł w yk o n a w czy  Z. D. R

P . na sp ec ja ln em  p os ied zen iu  w  
dniu  19 b. m., s tw ie rd z iw s z y , że 
zadan iem  i sta łem  d ążen iem  Z.
D. R P . je s t  zarów no och rona 
w o ln ośc i p rasy , ja k  i w a lk a  z na

Somby angielskie
r z u c a j ą  n a  p o w s t a ń c ó w  w o j s k a  r z ą d o w e

S E W ILLA , 19.8. Gen QuMpo de 
Liano donosi przez radjo, że bom­
by zrzucone przez wojska rządowe 
w Ronta są pochodzenia angiel­
skiego. Dalej generał mówił: 

„Towarzystwo telegraliezn* 
brytyjskie odcięło komunikację 
wysp Kanaryjskich z Europą, u- 
ważając nas za buntowników. Bóg 
da, że pewnego dnia odpłacimy się 
za to“.

Z N A C Z E N IE  C A R T A G E N Y

PAR YŻ, 19.8. Dzienniki parys­
kie, omawiając przyłączenie się 
załogi Cartageny do powstania, 
podkreślają, że port ten posiada 
szczególne znaczenie militarne. 
Cartagena, Ferrol i Kadyks, są to 
trzy najważniejsze bazy morskie

R e p re s fe  w  G d a ń s k u
Aresztowanie wybitnego członka opozycji

G D A Ń S K , 19. 8. P ro k la m o w a ­
ny p rzez  p a r t ję  h it le row sk ą  na 
czas trw a n ia  O h m p ja d y  w B e r l i­
n ie  pokó j w ew n ę trzn y  t. zw . 
„B u r g fr ie d e n "  zak oń czy ł s ię  ju ż  
na obsza rze  w o ln ego  m ias ta  
G dańska.

Z p o lecen ia  senatu  zosta ł p rzez  
p o lic ję  p o lity c zn ą  u w ię z io n y  i o- 
sadzon y  w  a reszc ie  och ronnym  
w yb itn y  cz łon ek  o p o zycy jn e j p a r­
t j i  n iem iecko  - n a ro d o w e j, adw o­
kat F r ie d r ic h . A re s z to w a n ie  na­
stąp iło  z te g o  pow odu , że po za­
w ieszen iu  organ u  p a r t j i  n iem iec ­

ko -  n a ro d o w e j „D a n z ig e r  Z tg "  
ad w oka t F r ie d r ic h  w n ió s ł skargę  
na ręce  W y so k ie go  K o m isa rza  L  
g i N a ro d ó w  L es te ra .

U w ię z ie n ie  F r ie d r ic h a  u w aża­
ne je s t  w  Gdańsku za  począ tek  
n ow ych  rep re sy j i p rześ lad ow ań  
o p o zy c ji p rzez  w ła d ze  h it le ro w ­
skie.

W  Gdańsku zw ró c iło  u w agę, że 
w ład ze  sen ack ie  w y m ó w iły  od 1 
p a źd z ie rn ik a  m ieszk an ia  w szys t­
k im  lokatorum  w ie lk ie g o  gm a­
chu, w  k tórym  d a w n ie j m ieśc iły  
s ię  kosza ry  a rm ji n iem ieck ie j.

F o rty fika c je  n iem ieck ie
na granicy Francji

W IE D E Ń , 19.8. N iem ieck a  p ra - n ień  p o lo w ych  na p o g ra n 'c zu  z

sa e m ig ra c y jn a  p rzyn os i now e 
sen sacy jn e  s zc zegó ły  o budow ie 
p rzez  N iem cy  fo r ty f ik a c ją  i umoc-

wskaźnik produkcji przemysłowej 
wykazuje ledwo trochę więcej niż 
70 proc. tego, co w  latach po­
myślniejszych. Jesteśmy więc do­
tąd jeszcze o jakieś 30 proc. słab­
si, niż byliśmy w 1928 r.

A  przecie i w najlepszej naszej 
sytuacji nie dorównywaliśmy tym 
krajom. Rekonwalescencja nasza 
odbywa się powoli, ale tem więk­
szy musi być nasz wysiłek, zeb; 
odrobić stracone lata, w  których 
inne państwa zdołały nabrać już
s il.

SY. B.

F ra n c ją , W  oko lica ch  W u p erth a l 
p rzep row a d zan e  są w ie lk ie  rob o ­
ty  z iem ne, zw ią zan e  z budow ą 
fo r ty f ik a e y j.

W  m ie jscow ośc i te j budow ane 
są nadto w ie lk ie  koszary , około 
600 rob o tn ik ow  za tru d n ion ych
je s t  p rz y  bu dow ie . R obotn ików  
tych  osadzono w  barakach  każąc 
im  p ła c ić  po 50 fe r - g ó w  za n oc leg  
i po 20 fe n ig ó w  za  l i t r  kaw y . j. o- 
e le g  odbyw a się  na w o rk ach  z p ia­
sk iem , co w y w o łu je  n ie za d o w o le ­

nie robotn ików .

F e.b ryk i m eta lu rg ic zn e  W W u ­
p e rth a l - B arm en , p rod u k u jące  
w ie lk ie  poc isk i a rm a tn ie , p ra cu ją  
na 3 zm ian y . R ob o tn icy  za tru d n ie ­
n i w  tych fa b ry k a ch  p ozo s ta ją  
pod  sp ec ja ln ą  kon tro lą .

na południowem wybrzeżu His? 
panji, Znajdują cię one wszystkie 
w rękach powstańców. Pozatem 
Cartagena, odległa zaledwie 50 
kim. od Murcia i 100 kim. od Ali- 
e nte, oiorzona wysokiemi wzgó­
rzami i osłonięta nowOczesnemi 
fortami nadbrzeżnemi, uzbrojone 
mi w armaty Yickersa najnowsze 
go typu, jest silnem miejscem wa 
rownem.

Opanowanie Cartageny przez 
powstańców, oddało w  ieh ręce 
główną stocznię hiszpańskiej ma­
rynarki wojennej, pozatem w  Car 
tagenie znajduje się największa 
hiszpańska fabryka prochu, a w 
odległem o 3 kim. miasteczku La  
Union, jedna z większych kopalni 
ołowiu. W  Log Alcazares, oddało, 
nem również zaledwie o 3 kim. od 
Cartageny, znajduje się jedyna 
hiszpańska morska baza lotnicza.

PAR YŻ , 19.8. W edług informa 
cyj z Madrytu w  kolach rządo­
wych panuje przekonanie, że za ję 
eie Cartageny przez powstańców, 
przesądza zasadniczo kwestję po­
siadania wybrzeża na odcinku 
Alicante —  Almeria

O D D Z IA Ł Y  O C H O T N IC Z E  
W  B A D A J O Z

P A R Y Ż ,  19.8. Z L izb o n y  done- 
szą, ż e  zdobyte  p rzez  p ow sta ń ców  
m iasto  B ad a joz , zam ien ion e  zo­
sta ło  na w ie lk i obóz w o jsk o w y . 
U lic a m i m iasta  p rz e c ią g a ją  lic zn e  
od d z ia ły  ż o łn ie rzy  o ra z  o ch o tn i­
ków  w  c yw iln y ch  ubran iach , k tó ­
ry ch  jed yn ą  oznaką  p rzyn a le żn o ­
ści do od d z ia łó w  pow sta ń czych  
je s t  b ia ła  opaska na ram ien iu . 
W śród  o ch o tn ik ó w  w id a  lic zn ych  
rob o tn ik ów  w  n ieb iesk ich  b luzach  
z ozn akam i pow stań ców .

W A L K A  O IR U N
P A R Y Ż ,  19.8 D on oszą  z H en- 

d aye : D z iś  od  św itu  pow stań cy
w zn o w ili o fe n z y w ę  na Iru n . W  
c ią gu  nocy od d z ia ły  p ow sta ń cze  
ok rą ży ły  B eh ob ie  i ro z lo k o w a ły  
aię w  w ą w o z ie . K an on ada  trw a  
bez p rz e rw y  K o b ie ty  i d z ie c i g r o ­
m adzą  s ię  na g ran icy  z zam iarem  
p rzek roc zen ia  je j ,  g d yb y  pow stań  
cy  w ta rg n ę li do m iasta .

B :tw a , k tó ra  tu r o ze g ra  się, b ę ­
d z ie  ba rdzo  za c ię ta . O d d z ia ły  m i­
l ic j i  lu d o w e j są zd ecyd ow an e  io  
w a lk i aż do os ta teczn ośc i, a jak

Proces studentów
Dziś znajdzie się na Wokandzie 

Sądu Okręgowego w  W arszaw ie se­
rja  spraw srudenckich, wynikłych na 
tle  ulicznych wystąpień antysemic­
kich na ul. Ś-to K i tyskie; w  okresie 
zajść na w yższych uczelniach w io ­
sną r. b.

m i-•słychać naokoło pozak ładan o 
r.y d yn am itow e .

R Z E Ź  W  B IL B A O  
P A R Y Ż ,  19.8. R a d jo s ta c ja  w  

K ad yk s ie  zaw iad am ia , że  B ilhao 
s to i bezpośredn io  p rzed  upadkiem . 
Z w o len n ic y  p ow sta n ia , k tó rym  u- 
da ło  s ię  zb iec  z m iasta , o p o w ia ­
da ją , że  an a rch iśc i w y m o rd o w a li 
ca ią  rod z in ę  zn an ego  p ra w ic o w ca  
L eop o ld a  V > rde . R o zs trze la n o  
ró w n ież  w szys tk ich  ks ięży , m ni­
ch ów  i zakonn ice.

W e d łu g  w iadom ośc i, pochodzą  
ce j z M a d ry tu , pad ło  d otych czas  
na polach  b itw y  11 g en e ra łó w  
w o jsk  rząd ow ych , a 18 zn a jd u je  
s ię  w  n ie w o li w o jsk  pow stań ­
czych .
F R A N C U S K IE  B O M B A F D O W C E  

L O N D Y N ,  19.8 B a rce loń sk i ko­
respon den t „N e w s  C h ro n ic ie "  do­
nosi, że  p rz yb y ło  tam  12 fra n cu s ­
k ich  sam o lo tów  bom bardu jących  
i 6 m yś liw sk ich .

d o żyw a n iem  d ru kow an ego  słow a, 
pos ta n ow ił zg ło s ić  s ię  na pos łu ­
ch an ie  do p. p rezesa  R ady M in i­
strów , gen . F e lic ja n a  S ła w o j -  
S k ład k ow sk iego , ce lem  om ów ie ­
n ia  w ła ś c iw y ch  środków  rea liza ­
c ji  p ow yższy ch  za ło żeń .

•  *•
W y d z ia ł W y k o n a w czy  Z. D R, 

P. na p os ied zen iu  w  dn iu  19 b. 
m. za ją ł s ię  a rtyk u łem  red  W . 
S tp ie zy sk iego  p. t. „P o a r lo p o w e  
r e f le k s ie " ,  zam ieszczon ym  w  nu­
m erze  229 „K u r je r a  P o ra n n e g o "  
i z a w ie ra ją c ym  za rzu ty  n ie zg o d ­
ne z is to tn ym  stan em  rze c zy , a 
k rzyw d zą ce  o g ó ł d z ien n ik rs tw a  
p o lsk iego  i je g o  o rga n iza c ję ,

O d p ie ra ją c  z obu rzen iem  te 
zaru ty , w y d z ia ł •w ykonaw czy u- 
ch w a iił zw ró c ić  s ię do Syndykatu  
D z ien n ik a rzy  W a rs zew sk ich , k tó ­
reg o  człon k iem  je s t  red . W . S tp i- 
czyńsk i, z w ezw a n iem  do n rzekaza  
n ia  p o w y żs ze j sp ra w y  S ądow i 
D z ’’ enn n ikarsk iem u  S. D. W .

Narady
u p. P rezyd e n ta  R. P.
P an  P re zy d e n t R z e c z p o s p o l i t e j  

p rz y ją ł G en e ra ln ego  In spek to ra  
S ii Z b ro jn ych  gen . R yd za  - Śm i­

g łe g o .
P  P re zy d e n t R z p lite j  p r z y ją ł  

w c zo ra j w S p a lę  p. m in is tra  
S p raw  Z a g ra n ic zn y ch  J ó z e fa  B ec­
ka.

Przymusowa praca
d la  d z le w c z q t  n ie m ie c k ic h

B E R LIN , 18.8. W  najbliższjm  Ministerstwo spraw
czas ie  zostan ie  w N iem czech  og ło . 
szona ustaw a o  p rzym u sow e j s łu ż­
b ie  p ra cy  d la  m łod ych  d z iew czą t.

w ew nętrz­
nych wydało już szereg zarzą­
dzeń, związanych z tą ustawą.

Groźny wybuch benzyny
przy ul. Szkolnej

W c zo ra j około g o d z in y  10-ej w  
m ieszkan iu  A n n y  F la s zyń sk ie j,  w  
dom u N r . 1 p rz y  u '. S zko ln e j, na 
p ie rw szem  p ię trz e  w > d a rzy ł się 
tra g ic z n y  w ypadek . O to córka  F la  
szyń sk ie j, Z u fja , la t  25, s tu den t­
ka U . J. P ., za m ie rza ła  w yp ra ć  rę  
k aw iczk i skórkow e. N a la ła  w ię c  
do m isk i b en zyn y  i p o le c iła  s łużą­
cej, b y  ta  za p a liła  m a s z jn k ę  g a ­
zo w ą  i za g rza ła  w ed y . S łużąca, 
S tan is ław a  G łog lo za , la t  24, zapa 
l i la  ga z  i w esz ła  do pokoju , p ozo ­
s ta w ia ją c  o tw a r te  d rzw i. W sk u ­
tek  tego  p ow sta ł p rz e c ią g  i p ło­
m ień  gazu  za p a lił  benzynę, k tóra  
wybuchła .

M om en ta ln ie  s tan ę ły  w  p łom ie­
n iach  f ira n k i w  okn ie i za p a liła  
s ię  sukn ia na F la s zyń sk ie j.  N a  ra  
tunek rzu c iła  s ię  obecna w  m iesz 
kan iu  babka F la s zyń sk ie j,  94-let- 
n ia  F ra n c is zk a  O rłow ska , k tóra , 
ra tu ją c  w nuczkę, u leg ła  o p a rze ­
n iom  odu rąk. N a  F la s zyń sk ie j z 
tru dem  u gaszon o  p łon ące  u b ra ­
n ie. W  m ięd zy c za s ie  p o ża r  o b ją ł 
ca łe  m ieszkan ie .

N a  m ie js c e  p rz yb y ła  s tra ż  o g ­
n iow a  w  s ile  2 o d d z ia łó w  ( I I  i I I I )

tu n kow ego . L e k a rz  s tw ie rd z ił  u 
F la sz j-ń sk ie j p op a rzen ie  ’ c a łego  
c ia ła  i p rz ew ió z ł ją  w s tan ie  b. 
c iężk im  do szp ita la  D z iec . Jezus. 
O rło w sk ą  pc opatrun ku  pozosta ­
w ion o  na m ie jscu . W  m ieszkan iu  
w ybu ch ł g a z  i r o ze rw a ł g a zo m ie rz  
i p rzew od y . S tra ża cy  z  tru dem  no 
ża r  u ga s ili. Sn łonęło  ca łk ow ic ie  
u rząd zen ie  kuchni i częśc iow o  u- 
m eb low an ie  w  poko jach .

Nagrody
dla po lic)antów

Krzyżem  Zasługi za dzielność od­
znaczony został aspirant P. P . Jan 
Pasierski, kierownik I I  Kom isarjatu 
we Lwowie. Odznaczony Draf udział 
w akcji ” , iadz bezpieczeństwa w  cza­
sie zajść na teren ie pow. P rzew or­
skiego, wynikłych na tle  strajku roi 
nego. Podczas najścia tłumu na fo l­
wark Akauem ji Umiejętności w 
Krzeezowicach, Pasie.-ski został Jw-i 
krotnie ranny, lecz tramo tc w ytrw  »ł 
r.a stanowisku.

W  związku z inspekcją p. premjp- 
ra Składkowskiego w  Łow iczu otrzy 
r .a ł nagrodę pieniężną w  Kwocie 60 
zł. post. P . P. Jan Grotek, k tóry w y ­
ki zał szczególną gorliwość w pełnie-

o ra z  d w ie  k a re tk i p o g o to w ia  ra - rju obowiązków służbowych.
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Sprzeczne żądania A rabów  i fy d ó w

W ?Rtei;F&  nie p ycdze ńa
Ż y d z i  o s t r z c l a t i  s a m o c h ó d  n i e m i e c K l

J E R O Z O L IM A , 18. 8. D z is  na 
szos ie  pom ięd zy  J e ro zo lim ą  a Ja f- 
fą . n iem ieck i sam ochód za o p a t izo  
n y  w  ch o rą g iew k ę  Ze sw astyką  na 
ra d ja to rze , zo s ta ł oa trze la n y  
p rzez  ja d ą ce  n a p rze c iw  auto ż y ­
dow sk ie  Żaden  ze s trza łó w  n ie  
t r a f i ł  do sam ochodu .

A l  BO —  ALBO ...

J E R O Z O L IM A , 18. 8 W  zw ią z ­
ku z pog łoskam i, że rzą d  b r y ty j­
sk i zam ie rza  tym cza sow o  z a w ie ­
s ić  im ig i r ję  żydów , od b y ła  się 
w  J e ro zo lim ie  k o n fe re n c ja  ra o y  
n a ro d o w e j żyd ów  z u dzia łem  
100 d e le g a tó w , rep re zen tu ją cy ch  
w szys tk ie  s fe r y  lu dn ości ź j  dow- 
sk ie j w  P a le s ty n ie . K o n fe ren c ja  
ta  m a na celu  zm ob ilizo w a n ie  o- 
psAji sp o łeczeń s tw a  żyd ow sk iego  
na ca łym  ś w ie c ie  p rzec iw k o  ch o ­
c ia żb y  ty lk o  tym czasow em u  za 
w ieszen tu  im ig r a c j i  żydów .

E m ir  T ra n s jo rd a n ji A b d u lah  
w y s ła ł do w y so k ie go  k om isarza  
b ry ty js k ie g o  s ir  A r tu ra  W aucho- 
pe p ism o, w  k tórem  g w a ra n tu je

JEROZOLIMA, 18. 8. W  Ja.fle na­
rządzono dziś star, wyjątkowy i 
wszystkim mieszkańcom zakazano 
opuszczania domów przez cnlą dobę 
z wyjątkiem 3 godzin między godz 
5 a 8 rano. W  tym czasie wolno w y ­
chodzić na ulicę, celem zakusów. Za­
kaz, który obowiązuje T>c do Odwoła­
nia. ma charakter kary zbiorowej za 
zamordowanie dwóch żydowskich pśe 
legi 'arek oraz ma na celu zapobieżenie 
starciom między arabską ludnością 
Jałty a żydowską ludnością w  Tel- 
Avivie.

W  oągu  nocy przybyły dc Jarfy po­
siłki wojskowe które otoczyły miasto 
Kordonem nie wpuszczając nikogo do 
środka, kuch k o c o w y  m ięazy Jaffą 
I Te! Avivem zawieszono. Zamordo­
wane pielęgniarki —  zyaówki zatrud­
nione cyły w szpłfahi rząciowym W 
Jaffie z.ostaiy one zaatakowane strza 
iami w  czasie przecnacłzki przed szpi­
talem przyczem jedna została zabita 
na miejscu, a druga zmarła później 
wskutek odniesionych ran Sprawców 
nie wykryto Trzecia żvdow ka została 
zastrzelona przez Araba w  czasie ata 
ku na osiedle żydowskie Raniafhako 
Wesz nad morzem.

Kom itet narodowy Arabów  w yrazi; 
we wtorek oficja ł,ie ubolewanie spo­
wodu powyższego ohydnego czynu. 
Ruch kolejowy pomifdZy Ja ffą  a 

n a tych m ias to w e  za p rż e s ta ir c  ak -yTe l - Aw iw em  jest całkowicie wstrzy

c j i  te ro ry s ty c zn e j pod w aru n k iem  
że  fz ą d  p a les tyń sk i p rzy rzek n ie  
a m n es tję  d la A ra b ó w , in te rn o ^ a -  
nych w  oDOzie S a ra fan d , za w ies i 
d och odzen ia  p rzec iw k o  o so b o m  
aresztowanym  za inns przestęp­
stw a  n iż  c ię żk ie  zb rod n ie  o ra z  
w s trzym a  im ig ra c ję  żydow ską.

many.
W  ciągu nocy dokonano napadu na 

kolonię żydowska K iriath Ana. im 
pod Jerozolimą. Jeden kolonista zy- 
d>,wftki został riężko raniony, a dwóch 
lżej. W czorai n& plaży Beit Wagah, 
Kolo Tel Avivn . znaleziono zasztyle­
towanego Araba. Sprawcy są mewy 
kryci. Pewien A rao został zastrze­
lony przez wojsko t. chwili, gdy rzu

P ro p o zy c je  em ira  u zvskać m ia ły  ct,[  hor,**'- w dz^ln-cy Rr mer w 
, . , ,, rei _Avu ie. V I el v\vivn artsztowa

p op a rc ie  u m iarkow an ych  koł arab  s kcMUnistJW „ j  iw-
sk ich

no rowlurz  
sklrh którzy usiłowali zorganizować

Nowy pnres ^udrola
w e  L w o w i e

W yzn aczon y  zosta ł te rm in  no­
w e j ro zp ra w y  p rzec iw k o  bohate­
ro w i g ło śn ych  a fe r  na szkodę 
Skarbu P a ń s tw a  z iem ia n in ow i 
S ta n is ła w o w i R u d ro fo w i R u d ro f 
w  lic z n e j s e r ji  p ro cesó w  skazany 
zosta ł na g rzyw n y  s ię ga ją ce  za­
w ro tn e j c y f r y  18 m iljon . z ł ja k  
i

g o w y  w y m ie r z j ł  R u d ro fo w i karę 
4 la t w ię z ien iu  za p rzek u p ien ie  
b y łego  ra d cy  A lin . Skarbu sędz ię  
go M ik u ły  d la u zyskan ia  n iższe ­
go w ym ia ru  d a r in y  ia sow e j. 0 - 
brona R u d ro fa  w n ios ła  skargę 
odw o ław czą  i p roceś  ten  b ędz ie  
ro zp ozn an y  pon ow n ie  p rzez  . Sąd

na d łu go te rm in o w e  w ię z ien ie  A p e la cy jn y  w e  L w o w ie  w  dniu  8 
W io sn ą  r. b. lw o w sk i Sąd O krę  w rześn ia  r. b.

P r z e s t ę p s t w a  d e w iz o w e
s q d s o tłD  b ę d q  w  t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m .

Skuteczne' zw a lc za n ie  p rze ­
s tęp stw  d ew izo w ych  o n a ru sze ­
n ie  p rzep isów  art. 16 —  18 dekre­
tu P re zy d e n ta  R ze c zyp o sp o lite j z 
dr.ia 26 k w ie tn ia  1236 r., W ym aga 
stósów an ia  s zc ze gó ln ie  s zybk ie j 
r e a k c ji k a rń e j, temDardziej, że w  
g r «  W chodzą ró w n ie ż  n ie fa a  po­
w a żn e  in teresy  osób p ryw a tn ych , 
częs to  cu dzoz iem ców , w  k tórych  
im ien iu  in te rw e n ju ją  d yp lom a­
ty c zn i p rz ed s ta w ic ie le  ich  państw  
o jc zy s ty ch .

W  zw iązku  z pow yższem  M in i-  
' 6t e f  S p ra w ied liw o śc i w yd a ł ok ó l­

n ik  do w szys tk ich  sądów ; w  któ­

rym  po leca  sp ra w y  6 w yże j w spo 
m n ian e p rzes tęp s tw a  u w ażać  za 
s żczegó łn .e  p iln e  i za ła tw ia ć  je  Po 
za zw yk łą  ku le jn ośc ią , z p ie rw ­
szeństw em  p rzed  innem , sp raw a ­
mi.

N ie z a le żn ie  od pow yższego , p. 
m in is te r  S p ra w ied liw o śc i za rzą ­
dził, aby o każdym  p rz jp a d k u  are 
s ztow an ia  cu dzoz iem ca  za te g o  To  
ć za ju  p rzes tęp s tw a , n ie zw ło c zn ie  
zaw iad am ia n o  M in is te rs tw o  Spr. 
Z agran iczn ych , p od a ją c  jed n ocześ  
nie m o tyw y  a resz tow a n ia .

Pieczywo żydowskie w Wzrsz&wie
Polscy piekarze chodzą bez pracy

S to w a rzy s zen ie  w ła ś c ic ie li  p ie ­
ka rń  podaje a la rm u jące  w iadom o 
ści w  sp ra w ie  upadku ch rześc i­
ja ń sk ich  p iek a rń  w  W a rs za w ie  
k osztem  żyd ow sk ich  O k azu je  się, 
że  w  c h w ili b ie żą ce j m am y w  
W a rs za w ie  115 p iek a rń  ch rzęśc i 
jań sk ich , s tow arzyszo n ych  w  
zw ią zk u  w ła ś c ic ie li p iek a rń  i okó 
ło 15 dzik ich , pi dczas g d y  p ie ­
ka rń  żyd ow sk ich  je s t  około 300. 
P rzed  czte rem a  la ty  po lsk ich  p ie  
ka rń  by ło  w  W a rs za w ie  270. a 
żyd ow sk ich  140.

Z d a r iem  p ieka rzy  ten stan
je s t  sp ow odow an y  n iep rze s trz e ­
gan iem  p rzep isó w  p rzez  żyd ów  
zakazu w yp iek u  w  n ied z ie lę  i 
św ię ta . Wskutek c zego  p iek a rn ie  
żyd ow sk ie  czyn n e  są około 65
dni w  roku  w ię c e j n iż  po lsk ie . 
S to w a rzy s zen ie  w ła ś c ic ie li  p ie ­
karń  w ys tosow a ło  w p ow yższe j
sp ra w ie  m em orja ! do K o m is a r ja ­
tu R ządu  p rosząc  o w zm ocn ien ie  
k o n tro li nad w y p iek itm  ch leba  
w  czasoie  św iąt.

Aresztowanie sekretarzy sadu
grodzk iego w  W arsza w ie

Z p o lecen ia  p roku ra tora  Sądu 
O k ręgo w ego  w  W a rs za w ie  zo s ta ­
li  a re sz tow a n i i osadzen i w  w ię -

C h ł o d n l o j
Wczotaj w  caiym kraju panowała 

piękna słoneczna pogoda o zachmu 
rżeniu umiarkowanem lut* niewicl- 
kiem. Temperatura znacznie wzrosła 
i o godz. 14 wynosiła; 2u stopni w  
Wilnie 21 W Pińsku, 22 we Lw ow ie 
i Orodnie, ?3 w Łucku, 24 w Lubli­
nie. 25 w  Gdyni 1 Poznaniu, 26 v 
Warszawie, Krakowie, Łodzi i Kici 
cach, 27 w Katowicach i 28 w  Kali­
szu.

Dziś —i przejściowy wzrost zach­
murzenia wystąpi od zachodu kraju 
oraz skłonność do burz i przelotnych 
deszczów N ieco chłodnej. Najpierw 
umiarkowane wiatry południowo - 
wschodnie i wschodnie a następnie — 
południowo - zachodnie • zachodnie

demon sf rację w  czasie pogrzebu ofiar 
zasadzki, urządzonej wczoraj pod 
miastem Jednego komunistę areszto­
wano 7,a kolportowanie ulotek. P o ­
nadto zanotowano szereg wypadków 
odosobnionej strzelaniny, m. in. w 
starej dz.elnicy Jerozolimy.

rttoura go 'dadwteyff refie
popełniła brnr.ikie fałszerstwo

B ru eh a F a jg a  G o ldszm id t, wd-o- 

po znanym  sw ego  czasu na W o ły ­
niu ra b in ie  z K o w la , s tan ęła  w c zo ­
ra j p rz ez  Sądem  O kręg ., oskarżo ­
na o fa łs z e rs tw o  dokum entów , 
p rzy  pom ocy k tó rych  ch c ia ła  w y ­
k ręc ić  s ię  od w p ła ty  2.000 zł. F a ł­
szers tw o  w y k ry te  b y ło  w  okó łicz-

Truje powstańców gazami

z ie rru  ś ledczym  p rz y  ul. D z ie l­
nej : s ek re ta rz  sądu G rod zk iego
X V  okręgu  p rzy  ul. D łu g ie j 50 
LeO nara G abryś  o ra z  je g o  pom oc­
nik Pan ey leu sz. P o zo s ta ją  on i pod 
za rzu tem  s fa łs zo w a n ia  dokum en 
tu kasow ego, na p od s ta w ie  k to ie  
go  za m ie rza li p rz yw ła s zc zy ć  so­
b ie  sum ę z t. zw . „ fu n d u szó w  po­
d z ia ło w y c h " s ię g a ją cą  5 tys. zł.

N a  dokum encie  fa łs z e rz e  pod 
ro b ili p odp is  jed n ego  z s ęd z iów  i 
żh op a trzy li go  p ieczęc iam i, zabra 
nym i z s ek re ta r ja tu

P o d  za rzu tem  w sp ó łd z ia ła n ia  z 
oszu stam i zo s ta ła  ró w n ie ż  p rz e ­
kazan a pod  dozór p o lic ji  w ła ś c i­
c ie lk a  re s ta u ra c ji p rz y  ul. W o l­
sk iej S z la je ro w a , na k tó re j na­
zw isk o  a sygn a ta  zo sta ła  w ys ta ­
w ion a .

P A R Y Ż ,  18. 8 H w a a  donosi 
z B u rgos : K o ła  pow sta ń cze  o-
św iad cza ją , że  w o jsn a  r zą a a w e  
u ży w a ją  g a zó w  w  w a lc e  z  po 
W stańcam i. P o  ra z  p ie rw s zy  w o j ­
na rzą d ow e  u ży ły  poc isk ów  g a zo ­
w ych  w c zo ra j pod  San  H ap h ae l, 
na fro n c ie  G u adarram a . R ząd  pc 
W słań czy  W B urgoS  zam ierza  za ­
w iad o m ić  o tem  za g ra n ic ę . Gen. 
M ola ' zap y tan y  w  te j s p r a w ę  O- 
ś w ia d c zy ł; O kropność ta  w in n a  
być s tw ie rd zon a . T rz eb a  w ied z ie ć  
że m y ró w n ie ż  m am y ga zy , lecz 
ń igd y  n ie  za m ie rza liśm y  u żyw ać 
ich p rzec iw n o  H iszpan om . W  K o ­

łach  pow sta ń czych  panu je w ie lk ie  
obu rzen ie . K o ła  te  ośw ia d cza ją , 
że b om b ard ow an ie  pociskam i 
zow em i s ta n ow i n o w y  dow ód , źe 
„p ow sta ń cy  p ro w a d zą  p ra w d z iw ą

k ru c ja tę  p rz ec iw k o  b a rba rzyń ­

s tw u ".
K o resp o n d en t H a va sa  b y ł św iad  

kiem  b om bardow an ia  na fro n c ie  
G u ad ariam a , g d z ie  a r t y le i ja  rzą  
dow a  s trze la ła  z  p oc isk ów  n a p e ł­
n ion ych  gazem  łza w ią cym . D o ­
w ódca  a r ty le r j i  o św ia d c zy ł ko­
respon den tow i, iż  w o jsk a  rząd ow e  
za m ie rza ją  u żyw a ć  w  w a lc e  g a ­
zów  jed yn ie  w  ob ron ie .

L tZ B O N A , 18. 8. K w a te ra  g łó ­
wna p ow sta ń ców  w  B u rgos  poda­
je , że  lo tn ic y  r zą d o w i u żyw a ją  
ODecnie bom b ga zow ych .

B U R G O S , 18. 8. D z iś  w ieezo  
rem  lub ju tro  zran a  k om ite t po­
w s tań czy  zaw iad om i rzą d y  obce : 
b iuro C ze rw on ego  K rz y ża  o u ży ­
w an iu  p rz e z  rzą d  m ad ryck i g a ­
zów .

F i r c n o j e #  m a g s s e s f r s i i j ®

H i s a s p a r i s k i ©  z £ o £ o
P A R Y Ż ,  18. 8. „A g e n c e  Econo- 

m ujue et F in a n c ie r e "  donosi, że

nnściaeh d op ra w d y  n ie cod z ien ­
nych i w ie lc e  p as jon u ją cych  p ó ł­
nocną d z ie ln ic ę  m iasta , k tóra  w y ­
d e legow a ła  na w c zo ra js zą  ro zp ra ­
w ę  sądow ą lic zn ych  o b se rw a to ­
rów . , %

M ia n o w ic ie  n ie ja k i Josek  Dich- 
te r  w y to c zy ł p rzec iw k o  ra b in o ­
w e j pow ód ztw o  z1 w ek s li na sumę 
2.000 zł., na co pozw an a  za rea go ­
w a ła  złożen iem  w  sąd zie  sp rzec i­
wu Z uzasadn ien iem , że w e K s l e  te 
m ia ły  je d yn ie  ch a rak te r  zab ezp ie ­
czen ia  kau cy jn ego  i są fa k ty c zn ie  
b ezw a in tow e , p on iew aż w ła śc iw e  
za b ezp ieczen ie  zosta ło  ju ż  u regu ­
low ane. D la  p op a rc ia  tych  tw ie r ­
dzeń pe łn om ocn ik  je j  z ło ż y ł doku­
m en ty  z podp isem  o jc a  pow oda, 
s tw ie rd za ją ce  kau cy jn y  ch arak ter 
sumy, o k tó rą  w y toczo n o  pow ódź 
tw o.

Po  b liższem  zbadaniu dokum en­
tu w, D ich te r  s tw ie i dził. że w p ra w ­
dzie  podp is  je g o  o jca  je s t  au ten ­
tyczn y , treść  jednakże  ca łk ow ic ie  
s fa łszow an a . W szc zę to  tedy do­
chodzen ie p rok u ra to rsk ie , k tóre  
u jaw n iło , że  p. G o ldszm id t, p o ­
rząd k u jąc  —'tłoczn ie  pozosta łe  po 
zm arłym  m ężu - rab in ie  pap iery , 
w esz ła  w  pos iadan ie  b lan k ie tó w  
nie za w ie ra ją c y ch  żad n ej treśc i, a 
je d y n ie  podp is D ich te r , w ydan ych  
sw ego  czasu zm arłem u rab in ow i 
■!ako zab ezp ieczen ie  na w yk on an ie  

| w y rok u  sądu polubow n., ja k i ra-

b>n od b yw a f pom ięd zy  D ich terem  
a pew nym  kupcem  z W o łyn ia . Spór 
n ie  zosta ł w te d y  ro zs trzy gn ię ty , 
b la n k ie ty  jed n ak  u rabina p ozo ­
sta ły . E k sp ertyza  g ra fo lo g ic z n a  
s tw ie rd z iła , że b lan k ie ty  w y p e łn ił 
fa łs zyw ym  tekstem  m łod oc ian y  
syn ra b io w e j, ch cąc  w id oczn ie  
p rz y jś ć  mamusi z pom ocą.

O skarżona  n ie  p rz y zn a je  się 
iednak do w in y , tw ie rd z i, że dy­
sponow ała  dokum entam i a u ten ty ­
cznem u D la  s tw ie rd zen ia  tych  o- 
ko liczn ośc i p ow o łan o s ze reg  św iad  
ków .

C n arak terysryczn ym  Szczegółem  
je s t  fa k t, ze  zm arły  raD in b y ł ka­
w a le rem  „G w ia z d y  g ó rn o ś lą s k ie j" ,  
nadanej mu za n ieokreś lon e  b liż e j 
Zasługi, a pon adto * v  1920 r, w y ­
ra to w a ł w  K o w lu  z rąk sow iecK ie j 
c ze re zw ye za jk i m ie js c o w eg o  p ro ­
boszcza, co ten że  o św ia d czy ł mu 
p óźn ie j u rzędow o, w y d a ją c  doku­
m en t je d y n y  chyba w  sw o im  ro ­
dza ju , tak  w y ją tk o w e  na ów cze ­
sne stosunki p os tęp ow a n ie  żyda, 
s tw ie rd za ją c y .

S w ego  czasu sp raw a  m ia ła  być 
um orzona z a m n es tji, jed n ak że  
G o ld s7m id tow a  p ie rw o tn ie  am ne­
s t ji n ie  p rz y ję ła , żąda ją c  ro zp a ­
trzen ia  sp raw y. W c zo ra j jedn ak  w  
osta tn im  m om encie  D oprosiła  sąd 
o zas tosow an ie  am n estji, dc cze ­
go p rzych y lon o  się, w obec  czego  
c ieka w a  ta sp raw a  n ie zostan ie  
w y św ie t lo n a . . .

rząd  p ow sta ń czy  w  B urgos w y s to ­
sow a ł du rządu  fra n cu sk iego  notę, 
p ro te s tu ją cą  p rzec iw k o  w ysyłkom  
i p rze jm ow a n iu  p rzez  F ra n c ję  p o ­
w ażn ych  ładu nków  z ło ta , n a le żą ­
cych  ao  banku h iszpań sk iego , 
lizą d  w  B u rgos  o św ia d czy ł w  pó- 
w y żs ze j n oc ie , że  w  c h w ili obec-

w y ra ża  n a d z ie ję , że w k ró tce  na 
w ią że  ja k  n a jlep sze  stosunki z 
F ra n c ją  „s z la ch e tn ym  narodem  
sąs iedn im  .

B U R G O S , 18. 8. K o m ite t  po­
w s tań czy  p rzćs ła ł do rządu  fr a n ­
cu sk iego  p ro tes t p rzec iw k o  p rze ­
ję c iu  od rządu  m a d ry ck iego  zło ta  
banku h iszp ań sk iego  w  ilośc i w y -

n e j w ład za  je g o  ro zp ośc ie ra  s ię  noszące j podobno 76 p ro e tn t  cd- 
na 76 p rocen t obszaru  H iszp an ji l le g o  zapasu  zn a jd u ją c e go  się  w  
W  zakoń czen iu  ' rząd  w  B u rgos  j tym  banku.

? , A T r o c k ie g o
organizuje Katalonię

B A R C E L O N A , 18. 8. U tw orze - o pom oc p rzec iw k o  pow stańcom ,

n ie  p rzez  rząd  kata lońsk i rady  
ekon om iczn e j, k tóra  ma s ię  za ją ć  
p rzeob ra żen iem  ży c ia  g o sp o d a r­
czego  K a ta lo n ji,  m a o lb rzym ie  
zn aczen ie  p o lity c zn e  j a k  i s o c ja l­
ne. Jes t to  d ecyd u ją cy  k rok  fta 
d rodze  do zu p e łn ego  u n ieza le żn ie ­
n ia  s ię  od IL isŻpan ii. Z  d ru g ie j 
s lro n y  ra.da, sk ła d a ją c :1 s ię  w y- 

R Z T M , 18- 8. „ L a v o io  U a sc is ta '"  
zw rócą  u w a gę  na w iad om ośc i, na- 
deszłe  z B arce lon y  c p lan ach  r zą ­
dów  k a ta lo ń sk iego  i m ad ryck iego , 
k tóre  za m ie rza ją  zw ro c ie  s ię  po­
dobno z apelem  do L ig i  N a ro d ó w

R ów n ocześn ie  ro zw a ża n y  je s t  p o ­
dobno p ro jek t p rok lam ow an ia  
n iep od leg ło śc i K a ta lo n ji w  w y ­
padku zd ob yc ia  M a d ry tu  p rzez  
pow stań ców .

W  tak.tn  w ypadku  K a ta ló n ja  
zażądałaD y p r z y ję c ia  j e j  do L ig i  
N a ro d ó w  1 zw ró c iła b y  s ię  ró w n o ­
cześn ie  do G en ew y  o in te rw en c ję  
p rzec iw k o  pow stań com , g d yb y  Ci 
p rz ed s ię w z ię li w y p ra w ę  na K a ta - 
łon ję. K o resp o n d en t n a zyw a  ten  
p ro je k t  fa n ta s ty c zn ym  i tw ie rd z i, 
źe p oc ią gn ą ćb y  on m óg ł za  sobą 
n a jd a le j idące  k om p lika c je .

Czesi i Niemcy prowadzą
w Olimpijskim turnieju sz&dio&ym

M O N .A C H J U M , 13. 8 . W  dru- 
girn dniii o lim p ijsk ie g o  tu rn ie ju  
s zach ow ego  d ru żyn ą  polska g ra ia  
id n o  z J a g o s ła w ją , zaś popołu d ­
niu z S zw ec ją .

S potkan ie  z J u g o s ła w ją  n ie  zo ­
s ta ło  dokoń czon e i o s ta teczn e  ro z ­
s tr zy g n ię c ie  zapadn ie  w dniu d z i­
s ie jszym . S potkan ie  ze S zw ec ją  
n ie  zo sta ło  roW n ież zakończone, 
jed n ak ow oż d ru żyn a  po lska  mu

zapew n ion ą  w y g ra n ą  i to n a jp ra w  
dopodobn ie j w  stosunku a 1/* :2 Vą 
pkt.

\V p u n k ta c ji ogó ln e j, n ie  u- 
w z g le d n ia ją c  n ieaokoń ezon ych  
p a rty j, p ro w a d zą  N iem c y  i C ze­
ch o s ło w ac ja , m a jąc  po 14 pkt., da­
le j idą  W ę g r y  i Ł o tw a  po 12, P o l­
ska l l V 2, p rzy  9-iu n iedokoń czo­
nych  p a r tja ch , po zakończen iu  
k tórych  m ie js ce  P o lsk i u legn ie  
n ie w ą tp liw ie  du żej p op raw ie .

Wydawca porzuca miesięcznik
spowodu kom unlsiycznych tendencyj
J ed yn y  w  sw oim  rod za ju  W y­

padek  zd a rzy ł się w c zo ra j w  w y ­
d a w n ic tw ie  m ies ięczn ik a  „G ło s  
W sp ó łc ze sn y ". W y d z ia ł p rasow y 
K om isa rja tu  R ządu  na m. st. 
W a rs za w ę  o trzym a ł lis t , w  k tó ­
rym  w yd a w ca  i red ak to r  ,(Głosu 
W sp ó łc zesn ego ", p. J e rzy  W o źn i-  

cki, zaw iad am ia  o zap rzes tan iu

2.294.158.6C Zł.
Fundusz budowy pomnika M arszał­

ka Józefa Piłsudskiegc w  W arszaw ^  
osiągnął w p dowie bieżącego mie- 
riąca zł. 2,294.158,60. K w ota ta u- 
mieszczena jest w  K. K. O. m. śt. 
W arszawy, w  P. K . O. oraz w  Kasie 
M iejskiej. W  te j ostatniej instytucji 
znajduje się drobna suma na rachun­
ku o charakterze przejściowym.

W ydaw an ia  m ies ięczn ik a  w obec  
tego, iż  p rzek on a ł s ię  o s zk od liw o ­
ści ten d en cy j te g o  pism a d la  pań ­
stw a  po lsk iego . W  k on k lu zji, w y ­
daw ca  p ros i o sk reś len ie  „G łosu  
W sp ó łc ze sn eg o " z re jes tru  W ydaw  

n ictw .
P ik a n te r j i  temu n iezw yk łem u  

w ys tą p ien iu  d od a je  fa k t, że  „G łos  
W s p ó łc ze s n y "  w śród  g ru p y  kom u- 
n izu ją ce j in te lig e n c ji,  w sp ó łp ra ­
cu ją ce j w  tem  p iśm ie, pos iada ł 
k ilku  p ro fe s o ró w  szkół W yższych. 
P ism o p rzed s ta w ia ło  s ię  bardzo 
okaza le  i b y ło  n iew sp ó łm ie rn ie  
tan ie w  stosunku da sw e j ob ję to ­
ści, z a w ie ra ją c y  b ow iem  64 s tro ­
n y  druku, e g zem p la rz  kosztow a ł 
za led w ie  1 zł. O sta tn ie  num ery 
„G łosu  W s p ó łc ze s n e g o "  p ośw ięco ­

ne b y ły  stosunkom  w  S ow ie ta ch .

Święto narodowe węgierskie
Gbcfcdii kcwOf: l w  W arszawie

W  czw a r tek  dn ia  20 s ierpn ia , 
W  jin iu  św. S te fan a , k o lo n ja  w ę ­
g ie rsk a  w  W a rs za w ie  obchodzi 
św ię to  n a rodow e  sw ego  k ra ju . O 
godz. 10-e j od p raw ion a  zostan ie  
u roczys ta  msza św. w  k ośc ie le  św.

Jacka (S ta re  M iasto , uł. F re ta  ■*) 
z udzia łem  p rz ed s ta w ic ie li  P o s e l­
s tw a  W ig ie r s k ie g o .

Z : w zg lęd u  na św ię to  n a rodo­
we b iu ra  P o s e ls tw a  bęrtą zam kn ię 
te.

Święto ną=s"arszep pułku
a r ty le r ji w  Polsce

W IL N O ,  18. 8. D z is ia j pu łk  a r ­
ty le r j i  lekk ie j le g jo n ó w  (n a js ta r ­
szy  pu łk  a r ty le r j i  w  P o ls c e ) ,  ob­
ch odz ił 22-gą  ro czn icę  sw ego  is t­
n ien ia P o w s ta ł o r  18. 8. 1914 r. 
W szy s tk ie  b a te r je  pułku u dekoro­
w an e zo s ta ły  p rzez  m arsz. P iłsu d ­
sk iego  5. 12. 1920 r. w  M ołodecz- 
n ie o ra e rem  V ir tu t i  M ii ita r i .

W  p rzed d z ień  św ię ta  pu łkow e­
go, w  dniu 17 b. m. pu łk  zeb ra ł się 
W koszarach . P o  p rzem ów ien iu  
dow ódcy  pułku, żo łn ie rz e  p rzem a­
s ze ro w a li na cm en tarz Rossa, 
g d z ie  od b y ł s ię  u roczys ty  apel po­
leg ły ch .

W  dniu  18 b. m odp raw ion o  
u roczys te  n aoożeń stw o  w  kośm ele 
ga rn izon ow ym , na k tó re , p ró cż  
pułku i d e le g a cy j w szys tk ich  pu ł­
ków. s ta c jon ow a n ych  w  W iln ie ,  
p rz yb y li w ic ew o jew o d a , dow ódca 
1-ej d y w iz ji  le g jo n ó w  gen . Skwar- 
czyriski, p łk. P rz y ja łk o w sH , w ic e ­
p rezyd en t m ias ta  G rod z ick i i inn i. 
P o  n abożeń stw ie  rozdan o  na p la ­
cu kosza row ym  nagrody  sp ortow e  
i św iad ec tw u  z ukończen ia  ż o ł­
n ie rsk ie j szko ły  d la  a n a lfab e tów . 
W S p ó lliy  o nad  żo łn ie rsk i i p rz ed ­
s taw ien ie  d la  s ze re g o w y ch  zakoń­
czy ły  u roczys tośc i.

Etita u ro b iło ś - '. 15 siu rpnEa
Nowa seria procesów sądowych

Sobotn ie  oo ch od y  ro c zn ic y  
„C udu  nad W is łą "  W dniu 15-go 
s ie rp n ia  tv m ie js cow ośc ia ch  w ie j ­
sk ich  staną s ię pow odem  n ow e j 
s e r j i  p rocesów  o zak łócen ie  spo­
ko ju  pu b liczn ego  i u d z ia ł w  zb ie ­
gow iskach . U  sędz iego  ś ledczego  
na p o w ia t w a rs za w sk i in te rw en ­
io w a ło  w c zo ra j k ilku  adw oka tów

sto łeczn ych  o zw o ln ie n ie  n aró - 
dow ców  a resz tow a n ych  po s ta r ­
c ia ch  z e lem en tam i lew ic ó w e m i 
w  S tru d z ie  pod W a fs za w ą  P ię ć  
osób zw o ln iono, n a tom ias t w obec  
3-ćh m ieszk ań ców  gm . W ią z o w ­
na C h m ie lew sk iego , M aślarkS  i 
G łogow sk iego  zastosow an o n fe s ż t  
b ezw zg lęd n y .

Warszewska giełda cenieżna
D ew izy: Hulandj? 361.15,

213.98, k. 212.92; Bruksela 89.77; 
Gdańsk S. 100.20, k. 99,80; Kopenha 
ga s. 119,74, k. 119.16; H elsingfo-s 
11.79; Londyn 26.77; N ow y Jork 
5.311/ ,; N ow y Jork (kabe l) 5 31 i 
5/8; Usło s. 134.78, k. 134.12; Paryż 
34.99j4; P raga  21.96; Stockholm. s. 
138.28 k. 137.62; Zut-ycb 173.30, 
Wiedeń s. 99.20, k. 98.80; Montreal 
s 5.31%, k„ 5.29%; Medjolan s. 
42.80, k. 41.80; M arka niemiecka 
srebrna s. 149.00, k. 144.00.

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 48.00 (w  p r o c ) ;  & 
p: oc. poż. prem. inwest. I  em. 63.50; 
i i  em. 62.50; 3 proc. poż. prem. 
inwestyc. serjowa I  em. 78.50; 4 
proc. państw, poż. prem jowa dolaro­
wa 48.25 —  48.09; 5 proc. konwer- 
syjrm 47.00; 8 proc. L . Z. Komtltl.
B. G. K . 94.00 (w  p roc.); 8 proc. 
oblig, Kom. B. G. K. 94.00 (w  p roc.); 
7 proc. L. Z. Komun. B. G. K  83.25;
7 proc. oblig. Komun. B. G; K. 83.25;
8 pfne, L. Z. Banku Roln. 94 00; 7 
proc. L  Z. Panku Roln. 83.25; 5 i r> u 
proc, L. Z. Komun, Banku G. K. 
81.00; 5 i pół proc. oblig. Komun. 
Banku Gosp. Krał. 81.00; 4 i pół proc. 
L. Z ziemskie śerja V  45 25; 5 proc. 
L  Z. W arszaw y (1933 r.) 53.2* —  
55 50.

A k c je : B. Polski 96.50; Warsz,
Tow. F  ibf. Cukńi 28.00.

Tendencja dla dew iz przeważnie 
'mocniejsza, dla pożyczek państw 
yyeh mocniejsza, dla listów zastaw- 

„pych niejednolita, akcjami obroty 
małe. ,W obrotach prywatnych 4

w  dniu 19 sierpn ia
Berlin proc. poż. konsolidacyjna 43.00 — 

43.25. Pożyczk i dolarowe W  obrotach 
prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1925 
(D illonowskaj 60.50 —  60.25; 17 proc. 
poż. śląska 52.50 —  52.63; 7 proc. 
poż. m. W arszaw y (M ac is tra t) 
52.75.

g ;e ł d a  z b o ż o w a
Notowano za Ino kg.:
Pszenica jednolita 21.50— 22, Zbie- 

-ana 21 — 2i.50, żyto l-szy stand.
4 _  14-25, 11 gi stand 13.75 _  J4, 

1— A  stand, J4 25 -—  14-50,owićś I St. 
14 50 _  15, I A  st. 15 — 15 25, II St.
14 _  14.50, jęczmień browarny 18— 19 
gat. I-szy 16. 5 —  17.50, gat. Il-g ; 
16-25 —  16-50, llt-ci 16 -  16-25, groch 
polny 17 —  18, Vlctoria 20 — 28, 
łuoin niebieski 11.50 — 12, żółty 14.59 
—  15, rzepak zim owy 34 —  35, -zepik 
zim owy J4 —  35, koniczyna Kiała su­
rowa D  _  80, biała bez kanianki c . 
czystości 97 proc. 90 - - 110, mąka 
pszenna gat. 1-szy w yciągow a 36 — 
38, n q l a pszenna gat. 1-A 34 —  30, 
gat. 1-B 33-34, gat. I-C 32-33, g it .
I D 31— 32. gai II-A  30-31, „ i  t II-B 
28 -  30, | at 11-D 25 —  26, gat. 11 h 
24 —  25 gat U-O 23 -  24, mąka 
pszenna pastewna lb  —  17, mąka 
żytnia gat. 1 wyciągowa 23 50 —  24.50 
gat. I-szy dc 50% ’ 3-5g -  24-50, gat. 
I-szy do 65% 21.50 23 60, gai lł gi
15 _  18-50. razowa ls  _  18 50 po­
ślednia 13 — 13.50, otręby pszenne 
grube u  _  11.5O, średnie 10 —  łl 50, 
miałkie 10 —  10 50, ż y tn i 9 _  9.50, 
kuchy 1 lianę 16-25 —  IO.75, rzepako-
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Po zamknięciu światowego kongresu żydowskiego
„Rzad żydowski" z siedziba w Paryżu

ja ko  jaw ny po lityczny ins trum ent zjednoczonego żydow stw a
(Y G en ew ie  zosta ł zakoń czon y  

M ięd zyn a ro d o w y  K o n g re s  ż y d o w ­
ski, o rga n izo w a n y  jako  p ie rw szy  
ś w ia to w y  k on gres  żydow sk i, m a­
ją c y  ob e jm ow a ć  w szy s tk ie  g ru p y  
żyd ow stw a , a n ie, ja k  to  b y ło  do­
ty ch czas  w y łą c zn ie  g ru p y  narodo­
w e. C elu  p e łn ego  pod tym  w z g lę ­
dem  n ie  os ią gn ię to . P rz ew a ża ły  i 
tym  razem  gru py  bądź s jop is ty cz - 
ne, bądź s jon izu ją ce , u ch y lili się 
od p rac  i  w spó łd zia łan ia  w  ra ­
m ach jcongresu  s o c ja liś c i żyd ow ­
scy (B u n d ),  g ru p y  kom unistów , a 
tak że  za ch ow aw cza . o rtodok sy jn a  
A g u d a , T o  te z  ze s tron y  żydów , o- 
becn ych  n a  K o n g res ie , u s iłow an o 
w  pew nym  m om en cie  uznać kon ­
g res  je d y n ie  za k o n fe ren c ję  p rzed ­
s ta w ic ie li  s tron n ic tw  żydow sk ich , 
która m a za ją ć  s ię  p rz y g o to w a ­
n iem  p rzys z łe go  kon gresu . Z w y ­
c ię ż y ły  jedn ak  ten d en c je  uznania 
obecnego z ja zdu  za K o n g re s  Ś w ia ­
to w y . W  K o n g re s ie  b ra li udział 
d e legac i p os zc zegó ln y ch  środow isk  
żydow sk ich , p rzyczem  jed n ak  nie 
t y l i  on i w yzn a czen i d ro gą  po­
w szech n ych  w yb o ró w

K o n g re s  obok  haseł i  zadań  u 
ję ty cn  pod  kątem  cb ecn e j sy tu a ­
c j i  żyd ow s tw a  ś w ia to w ego  m ia ł 
być w yra zem  so lid a rn o śc i i w sp ó l­
ności ż y d ó w  ca łego  św iata . K o n ­
gres  ten  s zc zegó ln ie  g o rą co  za ją ł 
s ię sp raw ą  a k c ji an ty żyd ow sk ie j 
w k ra ja ch  d iasp ory , jak  i w  P a le ­
styn ie . Pod  tym  w zg lęd em  był to 
„k o n g re s  p ro te s tu ".

C h a ra k te rys ty czn e  je s t, że  na 

tym  p ie rw s zy m  k on gres ie  je d en  z 
d e le g a tó w  p rób ow a ł p rzep row a ­
d z ić  p ro jek t, „k o n s ty tu c ji ż y d o w ­
s k ie j" .  U w a ża ł bow iem , że  ten 
p ie rw szy  „p a r la m e n t żyd ow sk i 
p ow in ien  s tw o rzy ć  p ra w n y  fu n d a ­
m en t o rg a n iza cy jn y  narodu ży ­
dow sk iego . T o  w y s tą p ien ie  jed n e ­
go z d e le g a tó w  z lekcew ażon o . T em  
n iem n ie j doszła  do skutku inna, 
w ażn a  sp ra w ? . K o n g re s  postano­
w ił  w y ło n ić  na okres p rz e rw y  m ię ­
dzy m m  a kungresem  następnym  
s ta łą  radę, z ło żon ą  z p rzed s ta w i 
c ie li w ięk szych  skup ień  żyaow - 
sk icn . Sam a in s ty tu c ja  kon gresu  
ma zm ien ić  s ię  w  c ia ło  t ta łe ,  w y ­
b ie ran e  w  od stępach  dw u le tn ich . 
T a k  w ię c  w y ło n io n o  e g zek u tyw ę : 
p ie rw s zy  ja w n y  rząd  żydow sk i. 
S ied z ib ą  e g z ek u tyw y  będz ie  P a ­
ryż. ( ! ) . .K u m i t e t  p o lity c zn y  kon­
gresu  d z ia ła ć  b ęd z ie  w  G tn e w e ,  
a le  c en tra liza c ja  ap a ra tu  o r g a n i­
za c y jn eg o  ży d o w s tw a  nastąp i w  
P a ryżu  T a k  w ię c  po 2 .000-letn iej 
ro zsyp ce ,* ja k  p .sze  żydow sk i „ N o ­
w y  D z ie n n ik " :  „n a ró d  tu ła c zy  u- 
tw u rzy  sw ó i „ r z ą d " .  B ęd z ie  to  n a j­
o so b liw szy  rząd , ja k i d o tych czas  
n ie  is tn ia ł na św ie c ie  —  rząd  na- 
roau  ro zp ros zon ego  na ca łe j ku li 
z iem sk ie j, narodu  tw o rzą c eg o  
w szęd z ie  m n ie js zo ś ć ".

P o lity c zn a  d z ia ła ln ość  n ow ej 
e g zek u tyw y  w ysu w a  s ię na plan 
p ie rw s zy . P od ob n ie  ja k  k on gres
pył p rzed ew szys tk iem  in s ta n c ją

p o lity czn ą , p o lity c zn ym  in s tru . 
m en tem  z jed n oczon ego  żyd ow stw a  
św ia to w ego . O bok w ię c  Londynu , 
g d z ie  ze ś ro d k o w u je  się d ż ia ła  
ność e jon is tyczn a , P a r y ż  będz o- 
środk iem  zo rga ru zow an egc  żyd ow ­
stwa. P r z y  c en tra li p a rysk ie j zo ­
s tan ie  za ło żon e  b iu ro  d la zw a l­

czan ia  p ro ra g a n d y  an tysem .ck ie j. 
a w  p oszeczegó ln ych  k ra ja ch  u- 
tw o rzon e  zostaną loka ln e k om ite ­
ty. J ednym  z c e ló w  departam en tu  
p ropagan dy  bęazie  ro zp ow szech ­
n ian ie id e i kon gresu  o ra z  p ro p a ­
g o w a n ie  kon ieczn ośc i p e łn ego  
z jed n o czen ia  żyd o w s tw a  św ia to ­
w ego . S p ec ja ln y  od d z ia ł egzeku ty ­
w y  za jm ie  s ię  p rob lem am i gospo- 
da rczem i i pom ocą ekonom iczn ą 
d la  żyd ów  w  rożn ycn  k ra ja ch . B ę ­
d zie  on ró w n ie ż  k ie ro w a ł spraw ą 
p rzew n rs tw o w iem a  żyd o w s tw a  w  
k ra ja ch  w ięk szego  skupien ia .

Spośród  da lszych  rea ln ych  o- 
s ią g n ię ć  kon gresu  n a leży  zazn a ­
czyć, że  u ch w a ły  sz ły  w k ierunku 
u regu low an ia  sp ra w y  P a le s tyn y  
oraz lu dn ości w  k ra ja ch  ro zp ro ­
szen ia . P rzed ew szy s tk iem  żyd zi 
w y ło n ili,  na k on gres ie  kom is ję , 
z łożon ą  g łó w n ie  z fin a n s is tó w , 
k tó re j zadan iem  je s t za ło żen ie  ż y ­
d ow sk iego  banku em ig ra cy jn eg o . 
D ru g i bank żyd ow sk i ma m ieć  na 
ce lu  p op ie ra n ie  eksportu  i  w y ­
m ian y  ży a o w sk ie j w ytw órczossci 
m iędzy ptrszczególn j-m i k ra jam i.

K o n g re s  u ch w a lił p ro w ad zen ie  
s ta łe j w a lk i z  an tysem ityzm em , 
d ro gą  zo rga n izo w a n ia . P ow o ła n o  
do te g o  sp ec ja ln e  b iu ro. P od ję to  
ró w n ie ż  a k c ję  w  k ieru n su  s tw o ­
rzen ia  pow szech n ego  św ia to w ego  
zw iązku  m łod zieży  ż y d o w s k iij

PTd z ia ł żyd ów  z P o lsk i w kon­
g res ie  b y ł zn aczny. Ż ydzi, akcen ­

tu ją c  w ie lk ie  zn aczen ie  skupien ia 
po lsk iego  dla ruchu  żyd ow sk iego  
na św iec ie , w sk a zyw a li na k on iecz­
ność d a ls ze j p om ocy dla żydow - 
-itwa po lsK iego , k tó re  n ie  p o zw o li 
s ię  s te ro ry zo w a ć  p rzez  „a k c ję  
g w a łtu "  i w id z i sw e n a d z ie je  „w  
zw y c ię s tw ie  p ra w a  i s p ra w ied li­
w o śc i" . W p ra w d z ie  żyd z i z p o lsk i 
w  sposób dość p esym is tyczn y  
p rz ed s ta w ili ob ecn ą  sytu ac ję  ma 
sy żyd ow sk ie j i w y ra źn ie  naare- 
ś li l i  stosunek ludności rd zen n e j 
do nich, jed n ak że  w n iosek  ogó ln y , 
jaK i z ty ch  ta k tó w  w yp ro w ad zon o  
by ł te g o  rod za ju , że żyd z i m uszą 
na te ren ie  P o lsk i p ro w a d z ić  w a l­
kę o u trzym a n ie  d o ty ch czasow ego  
stanu pos iadan ia , m im o, że akcja  
an tysem icka, k tó ra  ob ję ła  przede- 
w szy s tk irm  m ło d z ie ż  i s ta le  za ­
ostrza  się, g ro z i „ru in ą  ży d o w ­
s tw a  p o lsk ie g o ", k tóre „m usi się 
zm agać  o e lem en ta rn e  p ra w a  do 
bytu , b ezp ieczeń stw a  ży c ia  i m ie ­
n ia " . T o  w ys tą p ien ie  i tak ie  po­
s ta w ien ie  sp ra w y  żyd ów  w  P o ls ce  
m ia ło  z je d n e j s tron y  na celu  
w zm ożen ie  o f ia rn o ś c i żyd ow sk ie j 
na c e le  pom ocy żydom  w  P o lsce , 
z d ru g ie j s tron y  m ia ło  na celu  w y ­
w a rc ie  p res ji na rząd  po lsk i w  
celu  o s tr ze js ze go  p rzec iw  s taw ie­
nia s ię  n a tu ra ln ie  ro sn ą ce j fa l i  

ru ch ów  a n tyżyd ow sk ich . Z res z tą  „E x p res s  
r .a leży  nadm ien ić , że żyd z i, akcen K ra k o w a :

spodarczego , o s tro  k ry tyk ow a li 
d z ia ła ln ość  rząau .

M im o k o lo sa ln ych  w ys iłk ó w , w  
G en ew ie  n ie  aoszło  do u ch w a len ia  
zasadn icze j „u s ta w y  W szech św ia ­
to w ego  K on gresu  Ż yd o w stw a ".

P r z e g lą d  psasy
O  S Z E R S Z Ą  P Ł A S Z C Z Y Z N Ę  

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro ­
d o w y ", om a w ia ją c  ośw ia d czen ie  

p, p rem je ra  S k ładkow sk iego , do 
p rasy , za zn acza :

„N ie  masz chyba w Polsce niko­
go, ktoDy uważał, że kłamstwa, ob­
mowy i oszczerstwa są właściwemi 
sposobami, walki politycznej. Nie 
masz chyba nikogo ,Ktoby nie prag­
nął, ażeoy czuwano nad tem, ażeby 
w  dziennikach polskich nie posługi-

Zabroniona sprzedaż
Pism pornograficznych

na dw orcarh  ko le jow ych
M in . K om u n ik ac ji w y d a ło  za­

rząd zen ie , za b ra n ia ją ce  p u b lic z­
n ego  w y s ta w ia n ia  w  gab lo ta ch  
k s ięga rń  k o le jo w ych  k s ią żek  i 
p ism  o tre śc i n iem ora ln e j. O dp is  
lis tu  z tem  za rząd zen iem  (M in i­
s te rs tw o  K om u n ik a c ji, D e p a rta ­
m en t O gó ln y , N . O. K . IV/73/17 z 
12 s ierpn ia  1936) do P o lsk ie g o  
T o w a rzy s tw a  K s .ę g a rn  K o le jo ­
w ych  „R u c h "  M in is te rs tw o  p rze ­
s ła ło  A rc h id ie ce z ja ln e m u  In s ty ­
tu tow i A k c j i  K a to lick ie j we L w o ­
w ie , k tó re  zw ró c iło  u w agę  m .aro-

a a jn y ch  w ła d z  k o le jo w ych  na ten  
stan  rzeczy .

S p o łeczeń stw o  z u znan iem  po­
w ita  to  za rząd zen ie  M in . K om u ­
n ik a c ji, k tó re  w  p ow a żn ym  s top ­
niu p ow in n o  p rz y c zy n ić  s ię do 
r e a liz a c j i  zam ierzeń , ja k ie  w  w a l­
ce z próbam i d ep ra w o w a n ia  duszy 
N a io d u  a p rzed ew szys tk iem  serc 
i u m ysłów  m ło d z ie ży  p o s ta w ił so­
b ie  p. p rezes  ra d y  m in isTró w  
S k ładkow sk i, w y d ś ją c  ok ó ln ik  o 
tęp ien iu  p o rn o g ra fj i .

P. Parytewicz kryje szkody
w yrządzone przez żoną w  2 .P.O.K.

P o ra n n y " don osi z

tu jąc sku teczność p row ad zon ego  
p rzez  s tron ę polską  bo jkotu  go 1

Z m ia n y  w  r z ą d z ie
W icemln. Doleżal ustępuje

Jak donosi „ Is k r a " ,  d o ty ch cza ­
sow y w ic e m in is te r  p rzem ysłu  i 
hand lu  p D o leża l b a w i na u r lop ie  
i p o w ró t je g o  na s tan ow isko  do 
ty ch czasow e  n ie  je s t  p rz ew id z ia ­
ny, N a  stan ow isku  p od sek re ta rza  
stanu inż. D o leża ł p ra co w a ł od 
d łu ższego  czasu, za jm u ją c  s ię  p rze  
w a żn ie  p o lityk ą  eksportow ą . M ó ­
w ią , że  m a ob ją ć  d e le g a tu rę  P o l  
sk i p rzy  L id z e  N a ro d ó w , g d y ż  do­

ty ch cza sow y  p rz ed s ta w ic ie l nasz 
p. K o m a rn iek i m a b yć  u ży ty  do 
b a rd z ie j czyn n e j s łużby dyp lom  a - ■ 
ty c zn e j

Jako je g o  n astępcę  w y m ie n ia ją  
d yr. dep. ekon om iczn ego  m in. 
r o ln ic tw a , dr. A d am a  R osego , któ 
ry  n ied aw n o  b a w ił w  S tanach  
Z jedn oczon ych , ażeby  o ż y w ić  w>- 
m ian ę  h a n d low ą  m ięd zy  obu pań ­
stw am i.

„O s ta tn io  ukaza ła  s ię  w ia d o ­
m ość , i e  p rzeb y w a ją ca  w  w ięz>e 
n iu kraku w skiem  p. P a ry le w ic z o  
w a  pozosta je  ró w n ie ż  pod zarzu ­
tem  p rzyw ła s zc zen ia  sob ie  p ew ­
nych sum  p ien ię żn ych  ze  Z w ią z ­
ku P ra c y  O b yw a te lsk ie j K ob ie t, 
na k tó rego  c ze le  s ta ła  od p ew n e­
go czasu.

„Jak  s łych a ć  obeem e szKody, 
w y rząd zon e  p rzez  P a ry le w ic zo -  
wą, zo s ta ły  podobno zw rócon e  
p rzez  m ęża j e j  dr. P a ry ie w ic za , 
b. p rezesa  a p e la c ji, k tó ry  ponoć 
za p ła c ił za  żonę 6 tys. z ł." .

Jak  ju ż  p isa liśm y  p P a ry le -  
w ic z  po u stąp .en iu  z p rezesu ry  
a p e la c ji k ra k o w sk ie j o trzym a ł 
od p raw ę  w  w ysokośc i 12.000 zł.

B. attache hiszpański w Warszawie
rozstrze lany w  Madrycie

Pouczanie młodzieży
o s t r a ż y  g r a n ic z n e j

W ła d ze  szkoln e o trzym a ły  przed  
now ym  rok*iem szko ln ym  in s tru k ­
cję , d o tycząca  p op u la ryzow a n ia  z a 
dań i ob o w ią zk ów  s tra ży  g ran ie ż - 
nej w śród  m ło d z ie ży

In s tru k c ja  w skazu je , że  p rzy  
o rgan izo w an iu  u roczys tośc i szkol 
nych i św ią t pań stw ow ych , p rzy  
ro zp a tryw a n iu  ży c ia  na p ogra n i 
czu. nau re h is to r ji  i podaw an iu  
ob razk ow  z p o g ra n ic za  po lsk iego ,

n a u czyc ie ls tw o  u św iad am iać  m a 
m ło d z ie ż  o zadan iach  s tra ży  g ra ­
n iczn e j.

W  czas ie  w yk ła d ó w  o b e zp ie ­
c zeń s tw ie  oko licy , m a ją  b yć  o r g a ­
n izow an e  w  szkołach  k ró tk ie  po 
gadan k i na tem at s tra ży  g ra n ic z  
nej. In s tru k c ja  podkreś la , że  całe 
pou czan ie  o ob ow iązk ach  straży  
od b yw ać  s ię ma w  ce lach  śc iś le  
w ych ow a w czych .

Niem cy n iezadow olona
z O lim piady

N iem ieck a  p rasa  em ig ra cy jn a  
donosi, że w ład ze  n iem ieck ie  n ie  
s? zad ow o lon e  z m a te r ia ln y ch  w y  
n ików  O lim p ja d y . W  B e r lin ie  o- 
c zek iw an o  da leko  w ięk szego  na­
p ływ u  cu dzoz iem ców  i w ięk szych  
ob rotów .

N a  organ izację . O lim p ja d y  w y-

7la maiQ4M£sie

„Wzgórze aniołów”  pod sa:wg..
Pośród  op isów  

scen ro z g ry w a ją c y c h  s ię  w  b ra ­
to b ó jc ze j w a lc e  h is zp ań sk ie j u* 
d e rza  fra g m e n t k o resp on d en c ji z 
teren u  w a lk i d ru kow any w  „ I K G " :

Dochodzą nas tu wieśui o straszli­
wych profanacjach, jakie doaonywme 
raibestw iona dzicz madrycka. Oto 
r>od samą stol cą na tak zwanem 
,,wzg' rzt an io łóv“  wznosił cię pom­
nik Chrystusa. W yr oka rzeźba domi­
nująca wspaniale nad okolicą. Przy - 
gzj} hordy czerwonych i urządziły tu 
sobie strzelnicę, Codziennie ustawia­
ją  id? plutony egzekucyjne i strzela- 
ą dr posągu Chrystusa. To  już jest 

skrajny obłęd...
A li nie jest to bynaj innie j  w ypa­

dek odosobniony. Dzicz czerwona wy - 
wiera swą zemstę na rzeźbach koś­
cielnych, na obrazach świętych, W ie­
lokrotnie wydawano wyroki na świę­
tych —  i gilotynowano g łow y ich 
rzefbon

Strzelane do obrazów M atki Bu- 
skiej.

N i  wszystkie te wieści o baj b i- 
rrvA*twacn z tam tei strony Sewilla

p o tw orn ych  t f g g S r Ś g S g
mieszkańców stolicy Andaluzji za­
wisły medaliki i  w izerunkom  Serca 
Jezusowego.

Oorazami świętami ozdobione są 
wszvst eie samochody, które w yru­
szają na front.

T e  b lu źn iercze  c zyn y  kom u n i­
s tów  m a ją  og rom n ą  w ym ó w *. 
Ś w iad czą  one d ob itn ie  n ie ty lk o  o 
pod łośc i, a le  i potw ornej g łu poc ie  
i zaś lep ien m  cze rw on ych  barba­

rzyń ców .

„E g z e k u c je "  n ie zn iszczą  C h ry ­
stusa. O n k ró lu je  w  sercach
duszach, n ie  z pom ników , n:e z 
n a jw spa n ia ls zych  n aw et m onu­
m en tów . A le  echo każde j oddan ej 
sa lw y  p rzyp om in ać  m usi kat P i­
kom ca łego  św ia ta , że  m ilczen ie , 
to leran c ja  i b ie rn ość— to zw y c ię  

s tw o  zła, to zbrodn ia-

fal ą )

dał skarb  R ze s zy  n iem ieck ie j prze  
szło 40 m iljo n ó w  m a iek  T a  suma 
n ie zw ró c iła  się. O grom n a  ilość  
b ile tó w  w stępu  na O lim p ja d ę  w y ­
słana b y ła  za g ra n ic ę  do różn ych  
a g en cy j i b iu r pod róży , k tó re  b ile  
tó fy  tych  n ie  ro zsp rzed a ły .

B ile ty  te w ró c iły  do B erlina  
p rzew a żn ie  d op ie ro  w  osta tn ich  
dniach p rzed  końcem  O lim p ja d y  i 
ju ż  nie m og ły  b yć  sprzedan e.

W ie le  lok a li p ryw a tn ych , za re ­
ze rw ow a n ych  w  B e r lin ie  na k w a­
te ry  d la  gośc i zag ran iczn ych , sta 
ło pustkam i p rzez  ca ły  czas O lim ­
p jady .

JaK s ię  dow iadu jem y do H isz  
p a n ji dotychczas  n ie  w y je ch a ł an i 
je d en  b. o f ic e r  ro sy jsk i z  pośród  
em ig ra n tó w  zn a jd u ją cych  s ię w  
P o lsce . C zyn ion e  były  n a tom iast 
s ta ran ia  p rzez  grupkę b y ły ch  ro • 
sy jsk ich  w o jsk o w ych  na uzyska­
nie od rządu  p ow s ta ń czego  kon­
trak tów  na służbę w o jsk o w ą . 
T ru d n ość  p o le ga  na tem , że  rząd  
p ow sta ń czy  n ie  pos iada  w  W a r ­
s za w ie  sw ego  p rz ed s ta w ic ie ls tw a  
i Kom unikować s ię  z n im  na leży  
v ia  R zym , gd z ie  b aw i sp ec ja ln y  
d e le g a t gen  M o lla .

B . s ek re ta rz  p ose ls tw a  h iszpań ­
sk iego  D on  A d o l fo  P e re z  C aba lle - 
ro, tk ó ry  z g ło s ił n iedaw n o  sw o ją  
d ym is ję  i za o n a ro w a ł sw e usługi 
rząd ow i pow stańczem u , baw i do­
ty ch czas  w  W a rs za w ie . N a ra z ie  
nic n ie  s.ychać o tem , by m ia ł za ­
m iar w y jech ać . P . C a b a lle ro  z a j ­
m u je d a le j s w o je  do tych czasow e  
m ieszkan ie  w  domu, w k tórym  
m ieści s ię  p ose ls tw o, m ian ow ic ie , 
przy ul. M ok o tow sk ie j 44.

Jak w iadom u na k ilk a  dni przed  
wjdauchem  rew o lu c ji w  H is zp a n ji 
w y je ch a ła  z W a rs za w y  m ałżon ka 
p. C ab a llzro , M a r ja  w ra z  z có ­
reczkam i. 8 le tn ią  Pa lom ą  i tj le t ­
n ią  L a ilą . Z n a la z ła  s ię  ona w  H is z  
P a n j i  d os łow n ie  w  dn iu  wybuchu 
rew o lu c ji.  Od czasu  je j  w y ja zd u  
b rak  było  w iad om ośc i. Podobno 
ob ecn ie  n adeszła  p oc ie s za ją ca  
w iad om ość  od  pani C ab a lle ro .

W ie lk ie  w ra żen ie  w  s fe ra ch  dy­
p lom a tyczn ych  w  W a rs za w ie  w y ­
w o ła ła  w iad om ość  o tem , że  zo­
s ta ł r o zs tr z e la n y  p rzez  m ilic ję  
rzą d ow ą  w  M a d ryc ie , płk. Q u inta-

Możliwość podwyższenia
Podatku obrotowego o 1 prot.

W  k olach  gosp od a rczych  opo­
w ia d a ją  o ro zw a ża n ia ch , ja k ie  s ię 
to czą  w  sp ra w ie  pudw yżk i poda t­

ku ob ro to w ego .
C hodzi o  to , czy  n ie  dałoby s ię  

podn ieść  te g o  podatku  o  1 proc.

Ewentualna podwyżką byłyby ob­
jęte produkujące przedsiębior­
stwa pj zemysłowe.

Ewentualna podwyżka n.iałaby 
być zużyta na aktualne potrzeby 
gospodarcze państwa.

Nie wolno korzysta! z noclegów
u swoich podwładnych

W  zw ią zk u  z za rząd zen iem  p. 
p rezesa  Rady M in is tró w  S ław c j- 
S k łaak ow sk iego  w  sp ra w ie  zacbo 
w a n ia  s ię  u rzędn ików  państw o- 
w ych  pcdczas w iz y ta c y j p od le ­

g ły ch  im  in s ty tu cy j, zw rócen a  
zosta ła  u w aga na zakaz p rzy jm o­

w an ia  u p od leg ły ch  u rzędn ików  

n oc legu w , bądź. te ż  gośc in y .
M oże  to bow iem  nasu w ać czę­

s tok roć  p od e jrzen ia  s tron n iczośc i 
w za ła tw ian iu  p o w ie izo n y c h  u- 

rzędn ik om  k on tro lu ją cym  obo­

w ią zków . 4

na, k tó ry  p rzed  dw om a la ty  b y ł 
a tta ch e  m ih ta ire  H is zp a n ji w  
W a rs za w ie . N ie w :adom o ty lko, 
czy  je s t  to  ten  sam płk, Q u intana, 
k tó ry  p rzes z ło  rok  b a w ił w  W a r ­
szaw ie , p on iew aż w iadom em  jes t, 
ze w a rm ji h is zp ań sk ie j J e s t  
je s zcze  d ru g i p łk. Q u in tana.

wano się kłamstwami i oszczerstwa­
mi".

Jednocześn ie  dzienn ik  da je  
s zersze  u zasadn ien ie  sw ego  po­
g lądu  na tę  sp ra w ę :

„Zagadnienie wykonywania nad­
zoru nad prasą tjie jesi nowe. W  pań 
stwach opartych na prawie, a nie na 
samowoli grup lub jednostek, dawno 
już znaleziono odpowiednie organy— 
są niemi sądy, których przeznacze­
niem jest właśnie wydawanie prze­
czeń nie na podstawie oceny subiek­
tywnej, leci na podstawie znamion 
opjektywnych.

Społeczeństwo poiSKie ma poza so 
bą całe wieki życia politycznegc i 
kulturalnego. W ciągu tych stuieci 
wyrobiiy się w  tem społeczeństwie 
pewne pojęcia prawne oraz pewne 
zapatrywania na życie spoieczne' i 
na metody rządzenia. K to chce tem 
społeczeństwem rządzić, współżyjąc 
z niem i opierając sę na współdziała­
niu jego najlepszych elementów, ten 
musi się stosować do tych właśnie 
wiekowych iraaycyj i stać na pozio­
mie, ao Którego doszedł paród w  
ciągu swych dziejów.

Niezastosowanie się ao wSKaza- 
nych powyżej zasad musi doprowa­
dzać do rozdźwięku między rządzą­
cymi i rządzonymi, musi w  umysłach 
rządzonych budzić przeświadczenie, 
ze nie prawo jest podstawą zycu  
zbiorowego, lecz wola niczem me 
skrępowana jakiejś grupy czv też 
jednostki. Administracja i policja są 
to niezbędne organy państwowe. Nie 
wystarczają one jednak w  ćzisiejszi j 
Europę i w  nowoezesnem państwie. 
Państwo opiera się nietylko ra  pr_y- 
musie, lecz na pozytywnym  do nie ■ 
go stosunku większości obywateli, 
na poczuciu prawnem i spotecznem 
narodu. Jeśliby to poczucie i zw ią za ­
ne z niem tradycje współżyca były 
zniszczone, to zawiodą wszelkie środ 
ki przymusu fizycznego i postrachu.

Zadaniem państwa i rządu są nie­
tylko sprawy dnia dzisiejszego, lecz 
także przygotowywanie przyszłości, 
wychowywanie społeczeństwa, utrwa 
lanie w  mem tycn zasad, tych uczuć 
i przyzwyczajeń, na których opierać 
się mus. współżycie społeczne i byt 
państwa. Przedewszystkiem zaś prte - 
świadczenie, że zarówno współżycie 
społeczne, jak byt państwa oparte 
są na prawie i poczuciu tego, co to 
jest prawo Zastąpienie tego przez 
woię grup czy jednostek podważa —  
przyzna to każdy kto uzna nasz)?.
przesłanki   podwaliny, na których
upiera się byt narodu i państwa

R ó w n ie ż  k on se rw a tyw n y  „C za s "  
n a w ią zu ją c  do te j sp ra w y  u tw ier ­

dza.

Pudzielając stanow isko p. Premjera 
wobec nadużyć prasowych, mus.my 
zauważyć. że w  normalnym stanie rze­
czy, prasa uczciwa i poważna, która 
może pupełnić omyłkę me nigdy nie 
zejdzie z drogi lojalności i prawdy, —  
powinna znalezć uznanie a nawet opie 
kę u czynników rządowych; wydaie. 
się nam zatem, że me jest w  porządku, 
jeśli ta właśnie prasa staju ię p o d ­
miotem zemsty joli tycznej,_ leże. po. - 
ję te  sg usiłowania, aby je j byt mati - 
rjalny podkopać —  i jej niezawisłość 
ograniczyć; i n e jest także w  p< rząd­
ku, kiedy z Trybuny parlamentarni :j

Nia można jechać
do H iszpan ji

Konsu lat. H is zp a n ji w  W a rs za - j padaia oskarżenia niedostatecznie uao- 
•       i____------------   i r^n jrtc r-.eczOWV-

óc  H is zp a n ji w  c e la rh  tu ry s ty c z  
nych badż te ż  h an d low ych , w  b. 
tygod n .u  w obęc  o g a rn ię c ia  p rzez  
r e w o lu c ję  n iem al ca łego  k ra ju , 

w s trzym a ł w y d a w a n ie  w sze lk ich  
w iz .

Zwolrnory z Berezy
W c z o ra j r r z e je c h a ł  p rzez  W a r ­

szaw ę  zw o ln io n y  z obozu  odosob ­
n ien ia  w  B e re z ie  K a r tu s k ie j se­
k re ta rz  le w ic o w y c h  zw ią zk ó w  za ­
w odow ych  w  okręgu drohoby- 
ckim , A n d r z e j Czuba. Czuba pozo 
s ta w a ł w  ob oz ie  odosobn ien ia  tr z y  
m ies iące. ( s )

B e z r o b o c ie
W ykaz osób poszukujątpch pracy 

na 15 sierpi ta r. b. w  porównaniu do 
ł sierpnia r. b. rejestruje: Warsza­
wa _  miasto 20.u50 (mniej 33S), 
W arszawa— okręg 3.569 (mniej 248), 
Łódź _  miasto 34-112 (mniej 760), 
Łódź _  okręg 6-522 (mniej 71), So­
snowiec 18.930 (mniej 672), Slask 
80.821 (mniej 3-992), Poznań 23 382 
(plus 303). Na terenie całej Polski 
zarejestrowano 278-189 (mniej 8386). 
W  porównaniu do tegoż okresu roku 
i ubiegłego mniej 11 585-

Syn prezydenta
działaczem  kom unistów
L O N D Y N , 19.8. Z R>o de J a n e i­

ro  donuszą, że na g ra n icy  b ra zy ­
lijs k o  - u ru g w a jsk ie j a resz tow a n e  
pnd za rzu tem  d z ia ła ln ośc i kom u­
n is ty c zn e j L łb o r io  Jusu), s jm a p re  
zyd en ta  rep u b lik i a rg en tyń sk ie j.

L ib e r io  Justo , k tó ry  p rzy zn a ł 
s ię  do za rzu can e j mu d z ia ła ln ość1, 
o d s ta w ion y  zo stan ie  do A r g e n ty ­

n y

wosci, —  najlepiej
A p e lu ją c  -»dc p p re m je ra  jed ­

nocześn ie  od p ow ia d a  „C zas  p. 
S tp iczyń sk .em u  n a  atak na p ra sę  
w o gó le . a p ra sę  k on se rw a tyw n ą  w, 
s zczegó ln ośc i. O d p ow ied ź  za w ie ra  

■ ak cen ty  k a tego ryczn e .

O U D Z IA Ł  W  R Z Ą D A C H

K. P ru szyń sk i d ru ku je  da lszy  
c ią g  sw ych  rep o rta żó w  o ch łopach  
m a łopo lsk ich . A u to r  podk reś la , ża  
ch łop  m a dziś żąd zę  udziału  w rzą 
dach, s iln ie js zą  pon ad  p ęd  do  nv*r 
gów , s traga n ów , cen na b yd ło , 
utg w  podatkach . W y ch o d zą c  z  u- 
zn an ia  te g o  faktu  za d a je  sop ie  p . 
P ru szyń sk i p y ta n ie  czy  chłop? 

ch cą  rzą d z ić  —  i c zy  r z ą d z ić  są  
zd o ln i. I  o to  s ta w ia ją c  tr zy  k ry te  
r ja  d la  o cen y  m o ż liw o śc i w a r ­
s tw y , k tó ra  ma a m p ic je  rząd zen ia , 
d a je  au to r  rep o rta żu  11 em a lże  p o ­
zy tyw n ą  odpow iedź.

K r y  te r  ja  te  zam yka ją  s ię  w  p -a - 
w ach  do udzia łu  w e  w ła d z y :

1) Gdy na rzecz państwa ponosi cię­
żary krwi i mienia.

2) Warstwa może domagać się 
współudziału w  rządach, jeś" r znmte 
1 ogarnia problemy państwowe. 1 a 
warstwa wiana mieo największy u- 
dział w  rządzeniu państwem, która te 
problemy najlepiej rozumie.

3 ) Wreszcie naszem zdaniem, ’ akaS 
warstwa społeczna dojrzała do w zię­
cia na siebie odpow ed: rlności za 
państwo wtedy, gdy nietylko rozwinie

. problemy, iakii przed niem przed n-ą 
śtrją otaczającym nas świecie, ale 
jeszcze «i w te iy , gdy umie wznieść się 
ponaa interes swój własny, jako kla­
sy.

O d p ow ied ź  p P ru szyn sk iego  na 
te p y ta n ia  s treszcza  się  następu ­

ją c o :
W ydaje mi się, że chło~ małopolski 

dojrzewa do udziału w rzadzemu pań­
stwom. Nie oznacza to, ż- można go 
uważać za ideał uświadomionego oby­
watela. Ale ludzie czy warstwy, które 
przyznają mu w państwie ieno „niskie, 
drążkowe krzesło”  —  bardzo często 
sami niżej od niego stoją.

V
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Dziś św. B ern a rd a  

Ju tro  św . Joan n y

i i j i m
i
-  o -

TE A 1 R  N ARO D O W Y- Dziś 
tro _VYi«lka a i l t i c  Mohtara 
stsrw*.

TE M TI PO LSKI: Dziś 1 jutro
.D ziew częta  > on i" But - Ftkeiego, 
* Piaskowską, Żabczyńską, Żelisiią, 
Węgrzynem. Kondratem, Woskowskim 
Irodi.iew iczem  i Łuszczewskim.

TEATR N O W Y . Nieczynny.
TEATR M A Ł Y : Nieczynny.
T E A T R  L E T N I:  D i i :  i ju tro „P o ­

dwójna bnchakerja“  w r e *y ««r j i  W ar 
■eckiego z Dymszą, Orwidem, Bre­
ak w icićw uą i  Groeeowną w roiach 
ąłownych. , .rnii': u

TEATR K A M E R A LN Y : Nieczynny
T L A  rR MAL.v MEJ: D z i

„P ro ‘ csja p«ni Wai/en“  z Malicką. 
Cieszkowską, Bay Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p t  „Zamieszaj” .

W I I I .K jn  O P E R E T K A  (K arow a 
18): Dziś „T rzy  w a lc t“  O, Straussa.

L ^E D Z IN IE C  K O łC IO L A  ŚW  
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w  5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatrie 2 przedstawienia.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I: Dnia
4 września otwarce sezonu.

D U O  Szopena 3. Cod*, rewia.

7 8 0  najbiednitjszyih dzieci stolicy
żegnało raj gółkolonijny na Bielanach

W czo ra j p rzy  p iękn e j, s łoriecz 
ne, p ogod z ie  od b y ła  się w  les ie  
b ie lańsk im  u roczys tość  zam kn ię ­
c ia  o s ta tn ie j p ó łk o lo n ji d la ubo­
g ie j  d z ia tw y  W a r s Ł a w y ,  o rg a n izo ­
w a n e j p rzez Kat. tw ią ze k  „C a r i­
ta s ". N a  urocz.vstość tę p rzyb y ł J 
Em  Ks. • K a rd yn a ł R akow sk i, -T. 
Em. Tis. B iskup Polow y G aw lin a , 
p rz ed s ta w ic ie !-  Kom  R ządu  i o- 
piek-i sp o łeczn e j o ra z  prasy

700 D Z IE C I N A  P O Ł K O L O N J I

Czem były  pó łk o lon je  b ie ia r  
skie d la  o g ro m n e j - r ze s zy  zgó rą  
700 d z iec i —  m ożna d op iero  oce ­
nić, g d y  się sp o jrzy  na te  b lado- 
szare  tw a rz e  d z iec ięce , zapadłe 
oczy, w ych u d łe , w ą t łe  ram iona. 
P ó łk o lo n je  „C a r ita s u "  o rg a n iz o ­
w ane na B ie lan ach , T a rgó w k u  i 
r  e W ło ch ach  —  razem  dla 1100 
d z iec i sk u p ia ją  bow iem  e lem en t 
d z ia tw y  w y ją tk o w o  opuszczonej, 
r ro ra ln :e zan iedb an e j, rek ru tu ją ­
cej s ię  z pośród  rod zin  n a jb ied ­
n ie js zych  —  dziec i z b a rak ów  
A n n op o la , B ródn a, d z iec i z u licz­
nych ryn sz tok ów  na W o li  czy  
O chocie . M a leń stw a  w  w ieku  
p rzedszkoln ym , s ta rsze  d z ie w c zę ­
ta i ch łopcy  w  w ieku  la t dw una

dos tęp n e : św ie żego  p ow ie trza ,
s łońca, zabaw y, szk lank i dob rego  
m ieka. czy  ta le r za  g o rą c e j zupy. 
D la  n ich  —  n a w et ja zd a  tra m w a ­
jem  z m ie js ca  zam ieszkan ia  do 
punktu p ó łk o lo n ijn ego  je s t  a tra k ­
c ją  o ie la d a : k toż to bow iem  je s t
na .ty le  s zc zęś liw y , by mógł, w  c ią  
gu roku je źd z ić  tra m w a jem  m ar­
now ać na ter. cel ;  d rogocen n e  20 
g r o s z y 7 Podobn o  p ó łk o lon ja  w e  
W łoch ach  m ia ła  n a jw ięk sze  powo 
dzen ie  —  tam  bow iem  dow ożono 
d z iec i p oc ią g iem . A ż  p o c ią g ie m ! 
W ie le  d z iec i n ie  je ch a ło  n im  p rze ­
c ież  n ig d y  w  życiu;

K R A K O W IA K  

I T A N IE C  M A R Y N A R Z Y

W  gro m ad zie  dzrnci w  ła tan ych  
spodenkach  i w y p ło w ia ły ch  sa- 
lG enczynach  —  w y ró żn ia  s ię g ru ­
pa m a łych  „a r ty s t ó w "  p r z y b ra ­
nych w  b a rw n e  biDułki i k w ia ty . 
„ A r t y ś c i "  są p rzp ję c i do g łęb i, 
o czy  im s ię  św iecą , czo ła  i p o lic z ­
ki p o tn ie ją  z w ra żen ia  p rzed  w y ­
stępem  na z ie lo n e j m u ra w ie  w  
obecności ty lu  gośc i —  obcych  i 
sw o ich  m atek  i o jcó w .

N a  d źw ięk  trąbk i w yp ad a  na

stu, trzyn astu  — w szys tk ie  jed n a -*  g ru p a  unrarta po krakow  sku.

ko zab iedzon e, w yg ło d zon e , złak 
n ione tych  w szy s tk ich  rzeczy , k to 
re są d la n ich  p rz e z  ca ły  roK nie-

Z  m ia s ta
W A L K A  Z H A Ł A S E M  

Starostwo grodzkie prasko-war- 
szawskie przeprowadziło wczoraj o 
godz. U  wiecz lotną -'nspekcję w 
celu sprawdzenia, czy przy otw ar­
tych oknach nie g ra ją  radjoam atorzy 
na głośnikach W  wyniku inspekcji 
za powyższe wykioczenie, zakłócają 
ce spokój nocny, starostwo grodzkie 
skazało po 10 zł. grz;-wny każdego- 
Antoniego Saulewicza i Jana P iusz 
kowskiego (Podskarbińska 4) oraz 
Annę Rybak i Stefan ję Krupowicz 
(Kow elska 70).

N IE  W O LN O  K A P A Ć  S IE  
W  M IE JS C AC H  N IE D O ZW O  

L O N YC H  
Za kąpiel w miejscach niedozwolo­

nych starostwo grodzH e prasko w ar­
szawskie ukarało 20 osób bezwzględ­
nym aresztem od 5 dni du 2 tygodni.

D ALS ZA  O B N IŻ K A  C E N Y  M A S Ł A  
N a  posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału m. stoł. W arszaw y po­
stanowiono notować następujące or- 
jentacyjne ceny masia od 19 b. m.: 
wyborowego w  opakowaniu i w  blo­
kach —  2 zł. 40 gr. (dotychczas 2 
z.ł 50 g r . ) f w drobnem opakowaniu 
firm ow em  —  2 zł. 50 (dotąd 2 zł. 00 
g r . ) ,  deserowego I I  gat. i m leczar­
skiego solonego —  2 zł. 10 gr, (2 zł. 
20 g r .) i osełkow ej > —  1 zt. 80 gr. 
(1 zł. 90 g r .),  wszystko za kg w hur­
cie.

W OBEC Z M IA N Y  C ZASU
ODEJŚCIA „B A T O R E G O "

W  związku ze zinianą czasu odej 
ścia statku „B a to ry " z Gdyni do 
N ow ego Jorku w dn. 25 b. m., w ag jn  
bezpośredniej komunikacji I I  i I I I  
klasy, kursujący 7. W arszaw y lo Gdy 
ni (dworzec Sr.orski) odejdzie 24 b. 
m. pociągiem  Nr. 4J1 o g. 8 m 48, 
zamiast pociągiem N r. 601 o g. 23 
m. 55.

D Y R E K C JA  1 RAM W  \JÓW 
M IE JS K IC H  

oddala w tych dniach do użytku pu­
bliczności nowoczesną, murowana po­
czekalnię tram wajowa na Rondzie 
W aszyngtona, na Saskiej Kępie. P o­
czekalnia może pomieścić ] od pod­
cieniami i wewnątrz budynku około 
75 osób.

„ K lR A C Y J N A  H E R B A T A "
N a  rynku W arszawskim  ukazała 

się herbata zafałszowana igłam i so­
sen, świerków i innych drzew i; la- 
stych. W  Doszukiwaniu źródła -rua' 
szowań kontrolerzy sanitartr .Miej­
skiej Służby Zdrowia, w yk ry ł' jedne­
go ze sprawce v zafałszować Rozen- 
sztraucha Lejbę, właściciela sklepu 
przy ul Ordynackiej 14. Badania 
herbaty przeprowadzone v Miej. Inst. 
H ig jen y  wykazały obecność znacznej 
ilości igliw ia. VY związku z n iezwy- 
kłem zafałszowaniem  właściciela 
sklepu czeka niem iły epilog w sądzie.

W y p a d k i  i  t u a d z i z ż e
Zbrodniczy napad na ul BI >ński*-j.

Na ul. Błońskiej w pobliżu Młociń- 
skiej, kilku nieznanych m ęzczyzn na­
padło znienacka na 27-letn?“ go Z y g ­
munta Moździejew skiego (M łoc iiska  
7) robotnika, który szedł w  tow arzy­
stwie przyjaciółk i, A lic ji Matusia- 
kówny. Napastnicy pobili M. kawał­
kami żelaza tak dotkliw ie, że stracił 
przytomność. N a  wszczęty przez M i- 
tysiakównę alar.n, sprawcy zbiegli. 
Policjant wezwał Pogotow ie. Lekarz 
stw ierdził u M ożdziejewskiego rany 
tłuczone g łow y lewego ucha . pa .o >w 
prawej ręki. W edług wyjaśnień M „ 
nie zna on sprawców napaści i iie 
wie, na jakim  tle dokunano je j. P o­
licja sporządziła protokuł.

Zagadkowa kradzież 2 500 zł. na
poczcie W czora j w  nocy, w czasie 
przewożenia poczty z urzędu poczto­
wego w- Małkini do stacji, „kazało 
się, że zginął woreczek zaw ierający 
2500 zł. W  sprawie te j policja aresz­
towała 3-ch funkcjonarjuszów pocz­
towych, k tórzv —  jak się okazało by­
li podchmieleni.

N ieuczciwy dorożkarz. Sprzed dwór 
ki przy ulicy W olskiej wsiadł jakie ca Głównego ws.adła do dorożki An- 
pusaże: K ierowca Icek Baumberger na Cudzikowa (Rakowiec, Praszko w
i Płocka 72) zapuścił motor, a samo- ska 6) która igudz-la się z dorożka- 
chód nie ruszył. K ierowca obejrzał i i zem za kurs 3 zł. Po przyjeździ - na 
m otor i nie znalazł defektu. Po dłuż- j rrtie, sce Cudzikowa dała monetę 6 
szych poszukiwaniach spostrzegł 7 zł. Dorożkarz nie da. reszty, podciął 

że w  czasie jego  twar- konia i odjechał. P o l ic j i  jest na trn

Katował 8-letniego synki. Z pole- 
.cenią władz prokuratorskich areszto­
wany został urzędnik kolejow y Sro­
ka pod zarzutem katowania własne­
go dziecka. Skargę do władz wniosła 
żona. Sroka znęcał się nad 3-mio 
letnim  chłopcem, >ijąc go pasem z 
żelaznemi gałkami. Oględziny lekar­
skie dziecka ujawniły liczne rany za­
dane przez okrutnego ojca. Po prze 
prowadzeniu wstępnego dochodzenia 
Sroka osadzony został w  więzieniu 
przy ul Dzielnej.

Policjant z kulą w glow ie pójdzie 
pa emeryturę. Opuścił szpital św Du. 
cha, posterunkowy I I I  komis. Karol 
Surała, który, podczas pamiętnego 
crwawego zajścia z bandytą S tefa­
nem Kazim irowerr w  du. 23 kwietnia 
r. b. był postrzelony przez nanJytr 
na klatce schodowej domu Przejazd 
1. Kuła utkwiła w czaszce przy m óz­
gu. Ze względu na ciężki stan zdro­
wia Surały ekarze nie m -gli doko­
nać opersi ji w yjęcia  kuli. Obecnie S 
wyzdrowiał i z kulą w g łow ,c powró­
cił do domu. Komenda policji przed­
stawiła S. do emerytury.

Niesamowita kradzież. Do taksów-

przerazeriem, 
dego snu jacyś nieznani sprawmy u d 
lewarowal? cegłam i ty ł wozu i zdjyii 
oba tylne koła z oponami, w artość  
łącznej około 700 zł.

Z m a r l i

Ś. p Jan Stanisław M ajewski, b 
przemysłowiec, 1. 72, w Piotrkowie 
Trybunalskim; ś. p. \V ktor Rolicz - 

Groszkowski, mag. farm., 1. 68, vc 
Łodzi; ś. p. Józef Andrzej W endorff, 
sj birak, I. 4_', w Vt arszawie; s. p. Jan 
Szyniauski, artysta, l. ou, w’ Warsza 
we; ś. p. Inocenty Klemens Romłc 
nowski, emeryt, I. 74, w Warszawie; 
ś. p. Pelagja z Brudzew skich Pr/.y- 
goiiska, emerytka, I. bQ, w Warsza­
wie, ś. p Karolina z 1 huguttow U io- 
chowska, wdowa, I. so. w Warsza­
wie; ś. p. Engenja z Kaczkowskch 
lrylska. wdowa, 1. 79, w W arszaw

pie nieuczciwego dorożkarza.

Żmija w Dociągu. W  pociągu Nr. 
723 W arszawa —  W olom in nieznany 
sprawca podrzucił w wagonie II-e j 
klasy żmiję jadowitą. Jadący tymże 
pociągiem strażnicy ccnrory kole jo­
wej oddziału lotnego, na ' wszczęty 
przez pasażerów alarm, zdołali żm i­
ję ukryć w pudełku blaszanem. Po 
p izy jeźdz ie  do Wołomina żm iję prze­
niesiono do apteki i tam uśpiono.

Opłoszfnin drobne 
HEBLE 100 ZŁ I S i !
• ypi&luia. stołowy gabinst skrom- 
s itis zy  50. Nowy-ŁwL»t 30, róg P i* 
rsek »g *

T ra d y c y jn e  s z a fir o w e  sukm any z 
pon sow em i k o łn ’ '*—tam i, pas ias te  
spodenki, sute spódn iczk i i k rasne 
chusteczk i. T a ń c zą  k rakow iaka  
f ig u ro w e g o  —  p óźn ie j p op isu je  
s ię  m ata so lis tk a  —  p rzes tęp u je  
z rę czn ie  d robnem i nóżkam i, je s t  
cze rw on a  jak  m ak z w ra żen ia .

P o  krakow iaku  —  dla odm iany 
tan iec  m a ry n a rzy : g ran a tow e
spódn iczk i j b ia łe  b luzk i z? m ary- 
narsl iem i ko łn ierzam i, f ilu te rn e  
czapeczk i z k o tw icą  —  i buńczu cz­
ne ok rzyk i -w tak t popu la rn ego  
m a ryn a rsk iego  tań ca : —  N iem asz  
P o lsk i bez m orza, a m orza  bez 
P o ls k i!  —  W śró d  w id zó w  p o d ry ­
w a  się o k r z y k ; b raw o , b raw o  
d ziec i

J A P O Ń S K IE  G E JS Z E  
I  C U K IE R K I

ro te m  znow u —  n a jm łod sze  bą ­
ki w  ró żo w ych , z ie lon ych  i żó ł­
tych  b ibu łkach  uda ją  ba lon ik i, 
k tó re  pną s ię w  g ó rę  i chcą u le ­
c ie ć  do nieba —  a s tarsze, w ysm u­
kłe d z iew czyn k i z rozpuszczonem u 
w łosam i za m ien iły  się w  ja p o ń ­
sk ie g e js z e  i w y g lą d a ją  w ca le  
w d z ię c zn ie  w  ku la c ia s ty ch  m at­
czyn ych  s z la frok a ch  i żó łtych  ge- 
o rg in ja c h  w e tk n ię ty ch  w e  n łosy. 
Potem  zn ow u  —  oo ra zek  scen icz­
ny „Ż e ń c y "  i „J e d z ie  u ła n " —  
fu rk o czą  na w ie tr ze  c ze rw on o -b ia ­
łe c h o rą g iew k i co ra z  śm ie le j śp ie 
w a  d z ia tw a  popu la rn e  lu d ow e  p io  
senki, k tó rych  „p a n ie "  z p ó łk o ­
lo n ji n a u czy ły  w  czas ie  ■■ cod z ien ­
nych  za b a w : ą .H e j d z iew c zy n o " , 
„Z  tam te j s tron y  je z io r e c zk a " ,  
„U  kon ika  s iw a  n o g a "  itd .

N a  zak oń czen ie  —  z ja w ia  się 
o lb rzym ia  to rb a  cu k ierk ów  —  
d z ie c ia rn ia  s za le je  z u c iech y , w y ­
ła w ia  w  tra w ie  d rogocen n e  s łod ­
kie skarby rzu can e h o jn ie  gar 
śc iam i P o tem  je s zc ze  czeka  w  le- 
sie  os ta tn i p ó łk o lo n ijn y  p o d w ie ­
czorek . S ześć  ty go d n i m inęło  jaK  
jed n a  c h w ila  —  trzeb a  w ró c ić  do 
m urów  b ru dn ego , h a ła ś liw eg o  
m iasta, do b rzyd k ich  w ilg o tn y c h  
su teryn  i dusznych  poddaszy . ■

P rz y k ra  je s t  ch w ila  p o żegn a ­
nia. D z ie c iom  usta k rz yw ią  s ię w  
poaków kę  —  m atk i —  zaD iedzone 
kob iec iny  w  b a rch an ow ych  k a fta  
nach p o ch lip u ją  ze w zru szen ia  
—  i p ew n ie  z ża lu , że zn ow u  tr z e ­
ba b ęd z ie  m ęczyć  s ię  z d z iec ia rn ią  
w  domu, Znow u  za czn ie  s ię  ten 
d ro b ia zg  p lą ta ć  pod n ogam i w  c ia  
sn e j izb ie, w o ła ć  je ś ć  —  g d y  n ie­
ma im co do ust w łożyć ...

N iew es o łe  to r e f le k s je  —  ale 
p oc iech ą  je s t  m yśl, że za  rok  d z ie ­
ci zn ow u  sp o tk a ją  s ię  tu ta j, za ­
k osztu ją  nanow o s łod yczy  leśn ego  
życ ia , słońca, p ow ie trza , sw obudy 
i b e z tro sk ie j, n a p raw d ę  d z ie c in ­
nej zab aw y  (a . o .)

TL A T> ? O
Czwartek, dnia io  sierpnia A l. SienKiewicza (z  Poznania). 17.30 

A . Głazunomr- Konc. "terzypcowy a- 
moll op. 82 w ya. T. H e ife tz  z tow.

g. ’

y w.*,u w

N IE M ]& Z A M K A  
ŁO D ZI EU A .

Budowa najtanszych m eszkań
na Grochówie

Śród  d z ie ln ic , w  k tó rych  w i ­
n ien  r o zw ija ć  s ię  n a jw ięk szy  
ruch  bu dow lan y , zapew n ia ją cy  
m ałe m ieszk an ia  rod zin om  p ra ­
cow n iczym  i rob o tn iczym , n a jw ię  
c e j n ada je  s ię  obecn ie  G roch ów  
ze w zg lęd u  n a :

1 ) posiadan ie  dużybh n iew yzy - 
skanych  te ren ów , s tan ow iących  
w łasn ość  p ań stw a  i gm in y , co 
u n iem oż liw i sp eku lac ję  g ru n to ­
wą, zap ew n i ta n ie  te ren y  budo­
w lan e  r za p o b iegn ie  p od rożen iu  
kosztów  bu dow y w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do tego , co ma m ie js c e  w  
duzycn  rozm ia ra ch  w  inn ych  
dzie ln icach , 2 ) B. G. K . i gm ina

s to łeczn a  w y ło ży ły  b. pow ażr.ą  
k w oty  na t. zwn u zb ro jen ie  G ro- 
ęnow a, k tó ry  p os iad a  u rządzone 
u lice , k a n a liza c ję  i w o d o c ią g i;  
na ukoń czen iu  są tam  też w ie lk ie  
rob o ty  m e ljo ra cy jn e , 3 ) ła tw o ść  
kom un ikacji ze śródm ieśc iem , 
k tórą  zap ew n ia ją  lin je  t ra m w a jo ­
w e ; ma to szczegó ln e  zn aczen ie  
d la  u rzęd n ik ów  

W yb u d o w a n ie  dom ow  o tan ich  
m ieszkan iach  na G roch ó w ie  b v ło 
by d o b ro d z ie js tw em  dla l ic zn ie  
zam ieszka łych  na P ra d ze  rob o t­
n ików , gn ie żd żą cych  się, ja k  to 
w yk azu je  s ta ty s tyka , po 10 —  1S 
osób w  je d n e j izb ie.

0 elektryfikację linji kolejowej
poza Otwock

J eszcze  nie ukończono roDÓt 
zw ią zan ych  z e le k t ry f ik a c ją  w a r ­
szaw sk iego  w ę z ła  k o le jo w tg o  na 
odcinku  P ru szków  —  O tw ock , j e ­
szcze n ie  u ruchom iono p ie rw szy ch  
p oc ią gów , co ma n astąp ić  na je ­
s ien i, a ju ż  ro zp oczę to  za b ie g i o 
p rzed łu żen ie  e le k t ry f ik a c ji  poza 
s ta c ję  O tw ock  w  s tron ę  D ęb lin a .

D ow iadu jem y się, że koń cow a  
s ta c ja  w  O tw ocku  zosta ła  w yb u d o­
w ana z tak iem  ob liczen iem , że 
p rzed łu żen ie  e le k t ry f ia k c ji  b ędzie  
pod w zg lęd em  tech n iczn ym  m o ż li­
we bez kon ieczn ośc i p rzebu dow y 
le j s ta c ji.  Jednak z m o ż liw o ś c ią  
w ykonan ia  d a lszych  rob ó t n ie  na- 
.eży lic zy ć  s ię w' n a jb liż szym  c za ­
sie. O ile  zaś chodz i c  p rą d  e lek ­
tryczn y , w obec  p rz y g o to w y w a n e g o

za s ila n ia  w a rs za w sk iego  w ęz ła  ko­
le jo w e g o  w  prąd, poch od zący  z 
e lek tro w n i ok ręgu  w ars za w sk iego  
p och od zący  z e lek tro w n i okr. w a r 
sza w sk iego  (d a w n e j P ru szk o w ­
s k ie j )  i e lek tro w n i m ie js k ie j w  
W a rs za w ie , w  fa z ie  w stępn ych  
ro zw a ża ń  je s t  ob ecn ie  p ro jek t do­
s ta rc za n ia  p rzez  e le k tro w n ię  o k rę ­
gu w a rszaw sk iego  O tw o ck o w i pe­
w n e j ilo ś c i prądu . W  tym  w yp a d ­
ku Z a rząd  M ie jsk i w  O tw ocku  za ­
ją łb y  s ię  ty lk o  ro zd z ie la n iem  do­
s ta rc za n e j e n e rg ji.

M oże  w tym  w ypadku  u leg ła by  
ob n iżce  cena prądu e le k try c zn e ­
go  w  O tw ocku  (1 zl. za 1 kw 'h ,), 
k tóra  obecn ie  b ije , jak  w iadom o, 
rekord  d ro żyzn y  w  E u rop ie .

Inw alttia  w ojenny
S p ło n ą ł ż y w c e m

R an o  m :eszkań cy  w»si M a łs zyce  
(p o w . lo w ic k ie g o j za u w a ży li pło­
m ien ie , w y d o b yw a ją c e  s ię  z  za ­
g ro d y  A n to n ie g o  R os łon ka , in w a ­
lid y , n iew id o m ego  i bez p ra w e j 
ręk i.

R zucono s ię  na ratunek . Gdy 
nneszi.ańcy c h c ie li w ta rg n ą ć  do 
w n ę trza  dom ku, p łom ien ie  o g a r ­
nę ły  dom  ze w szys tk ich  stron . 
W idać b y lo  w ew n ą trz  ja k  Rosło- 
nek u s 'łu je  w yd os ta ć  się. P o  chw i 

li zn ik ł z oczu  ra tu ją c y ch  dom

gosp od a rzy . G dy  op an ow a n o  sy­
tu a c ję  o ty le , że m ożn a  b y ło  w e jś ć  
do w ew n ątrz , zn a le z io n o  z w ę g lo ­
n ego  ju ż  tru p a  Rosłonka. D om ek 
R os łon ka  a sek u ro w a n y  by ł na 
2.000 zł.

Z p rzep roycau zonego  d och od ze­
nia u sta lono , że  R os lon ek  sp ow o­
d ow a ł poża r n iedopałk iem  p a p ie ­
rosa, k tó ry  n ieo p a trzn ie  r zu c ił na 
pod łogę . R os łon ek  m a leńk i domek, 
zn a jd u ją cy  s ię  na sk ra ju  w ff ,  za j- 
mowiął sam

t-30 „K iedy radne...". 633 Gimna­
styka. b.53 A luzyza (pł.). 7-20. Dzień, 
por. 7..7.J Program na dzisiaj, 7.40 „O r­
gany Wurlitzerowskie" (pl.).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 „O d prosiaka do beko- 
niaka- —  logad. wygł. St. Mierzen- 
ski. 12-13 Dzień, połudn. w  wyk. Ork.
5s p. p. (z Poznania).

15-30 W ird. gosp. i„ 45 „Ach, te 
v .ób le " _  pogad. aia dzieci w  oprać.
W. Acńremowiczowej (z  Wnna). ,6-00 
Popularny konc. w wyk. Ork. Eilh.
W ars ;. poa dyr. J. Ozinunskiego z 
Ciecnocinka (p rzez Toruń). 16.45
„Nauczyciel a obrona, narodowa" —  
oaczyt, w ygł. m jr. Zgłobicki. 17.00
Recital skrzypcowy Sz. Bakmana.

l>2ó B. W oyrow icz. Konc fort. 
w  wyk. KOtup. z tow. Ork. Synu.
P. R. pod dyr. G. kiteloerga 17.50
„Pani na wywczasach"   pogaa.
wygł. R. Dalborowa. 18-00 „Jak spę­
dzie św ięto?" 18 -IO „Z yc ie  kult- sto­
licy". 18.15 Konc. reki. ig.50 Pogad. 
aktualna.

19-60 Powszechny Iea tr  Wyobraź- 1 t p p  -7 r ip  r y y  c T p
ni: słuchowisko j .  P*ran«ow 6kiego ^  D A r  . , r- ->• >
p. t. : „Gałązka oliw na" (Olimp j a u a u  K K A L - . l i  >
„tarcgiecka; , Oprać, radjołon. Br. w T O  W *  U  tfi fc  Z  
Borowicza. Muzyka St, Nawrockiego 
(wznowienie). 19-45 Koncert muzyki
węgierskiej 20-30 „Skrzynka teclm."
— red W. Frenkiel. 20-45 Dzień, wie- EfU T ^ i  H  S - A .  C  f  1
czorny. 20-55 Pogad. akiualna. 21.01 W A R S Z A W A , K R A K .P R Z E D M .O  O  
„Nasze piesm —  odsmewa Z. Wele 
żyńska. Akomp. U Czechowska.
W  progr. pieśni Wł. Kem ga (z  W ilna)
21.15 Konc. muz. salon, (z  Poznania).
22-00 Wiad. sport. 2215 Muzyka lek 
ka (pl.). 23.00 Muzyka tan. z dancin­
gu „Cafe-Club" w  Warszawie.

■ Piątek, dnia 21 sierpnia,

6.30 „K iedy ranne...". 6.33 Gimna 
styka. 6,50 Ork. M. W ebera (p i.).
7.20 D zień . por. 7.30 P rogr. na dzi­
siaj. 7.40 Muzyka (p ł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 „N a jw ażn ie jsze  wskaza­
nia przy nawożeniu pod ży to1 —  
pogad. roln. —  w ygł. F. Starzyński.
12.13 Dzień, polud, 12.23 Z repertua­
ru tanecznego dawnych czasów (p ł.).

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Rozm owa 
z chorymi (ze  Lw ow a ). 16.00 Z u- 
tworów A . Adama. Konc. w  wyk.
Ork. Kam eralnej pod dyr A. H erm a­
na (z  Krakowa). 15.45 „L is ty  z Hu- 
culszczyzny" wygł. prof. K. Bron- 
czyk (z e  Lw ow a ). 17.00 Recital fort.

PORT.
crk. Filharm. Londyńskiej (p ł.). 
17,50 Poradnik sport. —  red. J. W ło- 
darkiewicz. 18.00 Przeg l. wydawn —  
prof. H. Mościcki. 18.10 Pogad. ak tu ­
alna. 1S.15 Konc. reki. 18.45 „O stat­
ni tydzień". 18.50 Biuro Studjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R . 19.00 
Konc. rozrywkowy w  wyk. Lw ow ­
skiego Koła Mandolinistów 19.45 
Muzyka nastrojowa w  wyk. Ork. P- 
R. z udziałem J. Godlewskiej t śpiew ; 
A kop. W Ł Szpilman. 20.3C „K a fa - 
rek“  ramota A . W ilkońskiego (z  
Poznania) 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pogad. aktualna. 21.00 K  >ne. w wvli 
Ork. Sym f. pod dyr. F. N ow ow ie j­
skiego (z Poznania). K . W . Gluck: 
Uwertura do op. „ I fig e n ja  w  Au li- 
dzie , F. Mendelssohn: Muzyka do
„Snu nocy letn ie j", F. N ow ow iejsk ; : 
Tańne hw^ułwkń i tańce rĆT..*lskjg
22.00 Wiad. sport. 22.15 Muz. tan. z 
kawiarni Ziem iańskiej (z  Ł o d x )
23.00 Muz. tan (p ł.)

A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi­
łości" i „Dżentelmen kocha inaczej". 
ACRON: „Pożar nad W o łgą " 1 „Tog  
gan"

A D R IA : „Casino de Paris".
A M O R . „U rojony Św iat" i „Rum 

ba.
A S : „Ta jem n icza Dama".

1 APO LLO : „Tajemnica panny B rirx "
A N T IN E A : „Rociiam  wszysiK 'e

Kobiety" i „śluby ułańskie".
B A Ł T Y K : Glos serca” .
B IS : „Dla ciebie śpietsam" 1 „T a  

rran N ieu straszony",' 1
COLOSSEUM (inale): ,,j0-ciu z Pa 

\viaka‘-
C A P IT O L ; „Mały Marynarz".
C A S IN O  „K aprys  markizy Pem

pacour"
CORSO: „Generu Suiter” 1 rewja.
C Z A R Y : „Czu-Czin-Czau".
E L IT E : „M leczna droga", i „R e ­

wolucja śmiechu".
E U R O P A : „S z y fr  77“
FA M A : ..Prawo do szczęścia".
F ILH ARM O N IA : Kaprys pięknej

pani”
F L O R ID A : Schmeling — Louis 1

„C yrk  Barnuma".
FORUM- „Z  pamiętnika detektywa”  

i W e«o la  rozwódka".
, H E LJO S: „C yrk  Sarana" i „P a t 

i Patachon".
■ H O LLY W O O D : „Hrabina M a rca "

K O M E T A : „Arm ja E w y"
M A JE 3 T IC : „M a ły  K ró
M A S K A - „W  obliczu g ilo tyn y " 

(Szkarłatny kw iat) i „Córka Gene­
rała Pankratowa".

M IEJSKIE : „Oskarżam 1 cię mai
KO".

M ARS: „Anna Karenina” .
M E TR O ; „B E L L A  D O N N Ę " i re 

wja.

M EW A: „Niedokończona S” tnfon
ja”  ) Ala w  krainie czarów” .

M INERW  A: 1) „Spełnione sny 2) 
„Kocha, lubi, szan ije”  i dodatki

M U C H A  „idziem y po szczęście’ 1 i  
„Malibu

N O W A  IO M B O L A : „św ia t jest 
zakochany" i „Ich  noce-'.

O K O  PR ASK IE : „M am  19 la t" I
„Z io ta  dziewczyna".

PA N : „N ow e przygody Tar rm«a"
K IN O  PAR . S-GO A N O R Z Ł iA :  

„N ie  miale baba kłopota**’ i dodania
P E T IT  TJRIANON: , Czlowie któ 

ry rozbił bank v Monte Carlo" i 
„Rotmistrz von W erffen".

P O P U L A R N Y ; „Caliente miasto 
m iłości" i rewja.

PRAG A- „Za chwilę szczęścia” 1 re­
wja.

K A J : „N ie  miała baba Mapata** I
„Niedzielne brewerje".

P E N A :  „D o lores" i „K a jdany ży ­
cia*4.

R IA L T O : „N iesam ow ity dom“ .
R O X Y . „D la ciebie tańczę" i 

„Czerwony w óz".
R O M A : „U cieczka".
SFINKS „I okój 309".
SO K O t „Zona dwóch m ężów* i 

„Szkoła flirtu*-.
SO R R E N TO - „O skaiżam  cię m at­

ko* i „K ry zy s  skończony".
S T Y L O W Y : „Se-ca ze stall**.
Ś W IA T  Szalony ooruernik ’  j 

„Cyrk Barnuma” .
Ś W IA TO W ID : „Ucieczka ku szczę­

ściu".
T O N : „Ostatnia serenada" I „O - 

.‘■-.karżam cię matko".
UC IECHA: „Ręce na stole".
U N JA : „Kapitan son el i syn " 1 

„Pościg  za cieniem".
VARTETB: „Flip 1 Flap jaku Imi­

tuje”  1 „Przeor Kordecki” .

Zagadkowa kradzież
W ła d ze  ś ledcze  p ro w a d zą  en er­

g ic z n e  d och odzen ie  w  sp ra w ie  za ­
g a d k o w e j k ra d z ie ży  w o rk a  p ie ­
n ięd zy  p ocztow ych .

P ie n ią d ze  zg in ę ły  podczas p rze  
w ożen ia  p oczty  z u rzędu  p ocz to ­
w ego  w  M a łk in i do W a rs za w y  W

na poczcie
toku w s zc zę te g o  doch odzen ia  a re ­
sztow an o  3 fu n k c jo n a r ju s zó w  
p ocztow ych , k tórzy , ja k  się -ok a ­
zało , b y l i  w  s tan ie  n ie trze źw ym  

WT sp raw ie  te j  d a ls ze  d och odze­
n ie  trw a . B liżs ze  s zc ze gó ły  są 
trzym an e  w  ta jem n icy ,

P r o g r a m  im p re z
„T yg o d n ia  W arszaw y"

6 w rze śn ia  ro zp oczyn a  s>ę ja k  
w iadom o T y d z ie ń  W a rs za w y
O becn ie  Z w . P ro p . T u ry s ty c zn e j 
k oń czy  u s ta la n ie  p ro gram u  im ­
p rez, ja k ie  m a ją  odbyć s ię  w  tym  
cza s ie  w  s to lic y . N a jb a rd z ie j
a tra k c y jn ie  zap o w iad a  s ię  w ie lk i 
m ięd zyn a ro d o w y  m ecz p iłka rsk i 
Po lska  — ' N iem cy , k tó ry  odbędzie  
s ię  n i  s ta d jo n ie  W o js k i  P o ls k ie ­
go. F oza tem  w  D o lin ie  S z w a jc a r ­
sk ie j odbędzie  s ię  r e w ja  m ód, a w  
kaw  i rn i Sini. p rzy  ul. K ró le w ­
sk ie j J ew ja  pod n azw ą  P a n i i p ies. 
W  f-ałem m ieśc ie  od b yw ać  sic no-

dą zab aw y  lu dow e.
P r z y je z d n i k o rzy s ta ć  b ęaą  m o­

g l i  z 50 -p rocen tow ych  zn iżek  ko­
le jo w y c h  w yd aw an ych  p rzez  L ig ę  
P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i. R ó w n ie ż  w 
W a rs za w ie  p os iaaa cze  k a r t  ucze­
s tn ic tw a  o trzy m a ją  w ysok ie  zn iż ­
ki do te a tró w , k in , m uzeów  i t. d. 
Ponadto p rz y s łu g iw a ć  im  Dędą 
zn iżk i tra m w a jo w e .

11 w rześn ia  rozpoczn ą się  u ro­
czystośc i z r a c ji 400-lecia  u rodzin  
ks. P io tra  S k a rg i p o łączon e  Z 
w ie lk im  zja7.dem p isa rzy  i nublicy 
stóvi k a to lick ich  z ca łe j P o lsk ..
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Szulernie w „hlnbacii tcwarzyskteii”
ns włtefakfm bruku

W IL N O ,  19. 8. O h a za rd z ie  kar- w e j s tron y  Podobno n rzęd n ik  ja ­
d a n y m , k w itn ącym  w  W iln ie  po 
p iln ie  s trzeżon ych  zakam arkach  
m n ie j lub  w ię c e j zn an ych  k lu ­
bach, n ie  m ów i s ię  zbyt g łośno.

Jak  tak i klub, k tó ry  to le ru je  u 
s ieb ie  ha zard , w y g lą d a 7 Jakn a j- 
p rz y zw o ie ie j.  M a  szy ld  o r g a n iza ­
c y jn y , za tw ie rd zo n y  p rzez  s ta ro ­
s tw o . C e le  —  to w a rzysk ie . U  w e j­
śc ia  w ita  w as , je ż e l i  m ac ie  p ra w a  
w stęp u  —  to  je s t  porękę  dw óch  
cz łon ków  lub  le g it y m a c ję  o rg a n ’ - 
z a c y jn ą , w o źn y  —  czasem  n aw et 
w  „m u n d u rze " W p ad ac ie  w  Iow a  
rzy s tw o  p an ów  w  średn im  w ieku , 
p o g rą żo n ych  w  ro zm ow ie  i cnmu- 
ra ch  dym u ty to n io w e g o  O c zy w i­
śc ie  są tak że  p an ow ie  w  starszym  
w iek u  Z iem ian ie , u rzędn icy , em e­

ryc i.
M ożn a  zaw sze  zaob serw ow ać  

p i r ę  c iek a w ych  typ ów . O to p o i  
śc ianą, tuż pod o lb rzym iem i ro­
gam i łos ia , tk w i korpu len tn y  je ­
gom ość, O bstąpiony zasłuehanem  
gron em . J egom ość w yp lu w a  n ie ­
w ia ry g o d n ie  p ięd k o  k ró tk ie  u ry ­
w an e  zdan ia  i co ch w ila  porusza 
ram ion am i. W ta jem n iczen i b yw a ł 
c y  k lubu m ogą  w am  p ow ied z ie ć , 
że  jegom ość  je s t  ziem ian in em , 
g ry w a  w  k a rty , ze zm iennem  
szczęśc iem  i po k a żd e j w ięk sze j 
p rz e g ra n e j, id ą ce j w  ty s ią c e  z ło ­
tych , narzeka na podatk i.

P r z y  sto liku , g d z ie  w  „u ło żo ­
n ych " rękach  ś liz g a ją  s ię  karty , 
w  innym  ju ż  poko ju  —  c isza  pa­
n u je  i u k ryw a n e  p od n iecen ie . P a ­
d a ją  lak on iczn e , k ró tk ie  słow a, 
pełne tre śc i. S zm en d e fe r, m akao i 
poker m a ją  tu pe łn e  p ra w a . G ry  
to w a rzy sk ie ?

W  te j  ch w ili poker. S poko jny  
b ru n et m a pod z ło tą  p ap ie ro śn icą  
sporo  bankn otów  Jest op an ow a­
ny i pew ny. T a  p ew ność sieb ie , 
p op a rta  w ym ow ą  bankn otów , de­
n e rw u je  ja sn ego  b lon dyn a  z pra -

k iegoś  banku. Podobn o p rz e g ra ł 
dziś  sporo  go tó w k i. M ów ią , że  to 
ju ż  d ru g i w yp ad ek  p rzeg ra n ia  
w ięk s ze j sum y p rz e z  u rzędn ika  
banku. P lo tk a  tw ie rd z i, że n ie zb y t 
daw n o jed en  z w y żs zy ch  u rzęd n i­
ków  p ew n ego  banku w  W iln ie  
p rz e g ra ł do 10 ty s ię c y  z ło tych  w  
c iągu  je d n e j nocy. A le  oczyw iś - 
c ie, m oże to być p lotka.

B lon o yn  chce o d eg ra ć  się, b ru ­
netow i id z ie  ka rta . B ru n e t je s t  
w ła ś c ic ie le m  du żego  m ajątku , 
b lon dyn  je s t  u rzęd n ik 'a rt  banku.

B lon d yn  g ra  ch ao tyczn ie , nie 
m a ją c  k a r ty  „ c ią g n ie "  zaw ysoko 
i p rz e g ry w a . W  pob liżu  d ow c ip ­
ku ją , że b ru n et m ści w  ten  spo­
sób „p o ra ż k ę "  p ew n ego  z iem ia n i­
na, k tó ry  w  tym że  k lu b ie  p rz e ­
g ra ł  o lD rzym ią  sumę, bc do 30 ty - 
S:ę c y  zł,, tak że  p rzez  jed n ą  noc i 
część dn ia  następn ego.

G^a je s t  zaw ysoka , le c z  k lub  
je s t  jed n ym  z n a jp o w a żn ie '-  
szy^h. W  każdym  ra z ie  n a leżą  do 
n ie g o  ci, k tó rzy  w  d z is ie js zych  
c ię żk ich  czasach  coś je s z c z e  po­
s iad a ją . W  inn vch  k lubach  szcze ­
gó ln ie  m n ie js zych  g ra  s ię  o 
m n ie js ze  s taw k i. G otów k a  je s t  l i ­
czona na g ro sze  i p o jed yn cze  z ło ­
te. O c zy w iś c ie  do czasu. D o c h w i­
li, k iedy hazard  podn iec i, op an u je  
n e rw y  W te d y  idą ca łe  p en s je  na 
sto lik i.

C zy „k lu b y "  c ią gn ą  z te g o  h a­
zardu  ja k iek o lw iek  zysK i?  O c zy ­
w iśc ie , że n ie ra z  n a w e t duże. 
Is tn ie je  p ew ien  k lub  w  W iln ie , 
na k tó ry  g ra c ze  m ocno n a r z e k a j  
i m ów ią  0 lich w ie . N ic  d z iw n ego , 
gd yż  od k ażd e j w y g ra n e j pob ;e- 
ra po k ilka  procen t „p r o w iz j i " .  W  
rezu lta c ie  b yw a ło , że g ra c ze  w sta  
w a li od stołu  w s zy s cy  p rzeg ra n i. 
W y g ra ł  ty lk o  s to lik .

A  cóż na to  n asza  p o lic ja ?  P o ­
l ic ja  rob i w szystko , co ty lk o  m o­

że. S p isu je  s ię  n ie ra z  bardzo  
d zie ln ie . B ędą  z te g o  p rocesy  są­
dow e.

Z h azardem  w  k lu bach  n a leży  
W a lczyć tem b a rd z ie j e n e rg ic zn ie  i 
b ezw zg lęd n ie , że  p rzy  s to liku  k a r­
c ian ym  rod zą  s ię  n ie ty lk o  tra g e -  
d je  rodzinn e, le c z  tak że  i p o c zą t­
ki d e fra u d a cy j, k ra d zrezy  p ien ię ­
d zy  p u b liczn ych . „K lu b y  to w a ­
r z y s k ie "  w  tych  wm runkach s ta ją  
się rów n ią  pochyłą , po k tó re j sto­
czy  s ię  n ie jed en  ich  członek  na 
dno p rzep aśc i m o ra ln e j- lu b  m a­
te r ia ln e j.

dedync w  Europie
Cmentarzysko przedhistryane

7.P£f2zlnno w K ie lic k ie m
K IE L C E , 19. 8. W  m ajątku  M ie -  

rza n o w ię e  ,.,w  p o w ie c ie  op a tow ­
skim  n a tra fio n o  p rz y  robotach  
z iem n ych  na osadę z  m ło d sze j e- 
poki kam ien nej i na cm en ta rzy ­
sko s zk ie le to w e  lu dności k u ltu ry  
ceram ik i s zn u row e j z czasów  o- 
ko ło  1800 ła t p rzed  naszą erą .

Badania, w yk op a lisk ow e , pro 
w ad zon e  tu  od po łow y  k w ie tn ia  
b. r „  d a ły  in te re su ją c e  w y n ik i. W  
grobach  zn a lez ion o  dość Bczne 
w y ro b y  m ied z ian e  w  postac i kol-

A B C  s p o r t * '  » r
M igslzuiiasm loufa rs ’Jtia

le kko a tle tó w  w  W arszaw ie

Po „ z m iin le  K ursu”
księcia von Pless

K A T O W IC E , 19 8- P rz eb y w a ­
ją c y  od k ; lku m ies ięcy  na zamku 
w PSZcżyn ie , ks. P s zc zyń sk i —  
o jc ie c  zw o ln ił d o ty ch czasow ego  
pe łn om ocn ika  d ła sp raw  sw ego  
m a ją tk u  d-ra T ren czak a , k tó ry  
p rzes ta ł p e łn ić  sw e ob o w ią zk i z 
dn iem  15 b. rti. T o  posu n ięc ie  ks.

P s zc zyń sk ie go  w j w o ła ło  w s fe ­
rach  p rzem ys ło w ych  w ie lk ie  po­
ru szen ie , p on iew a ż  dr. T ren czak  
p e łn ił sw o je  ob o w ią zk i n a w e t w  
ok res ie  zarządu  p rzym u sow ego .

Z w o ln ien ie  to ja k  p rzyp u szc za ­
ją , n a s tą p iły  skutk iem  zm iany 
kursu  ks. P s zc zyń sk ie g o  w  sto­

sunku do w ła d z  po lsk ich .

Malwersatle urzędników sądowych
we ś w  ftG łóm yji

W  n a jb liż s zą  sobotę i n ied z ie lę  
oaDędą s ię w  W a rs za w ie , na stad 
je n ie  W o jsk a  P o lsk ie g o  poo lim - 
p ijsk ie , m ięd zyn a rodow e zaw od y  
lek koa tle tyczn e , z u d zia łem  kilkit- 
nastu zaw odn ików  zag ran iczn ych .

Z zaw odn ików  obcych  sta rtow ać  
b ędz ie  V o lm a r i Iso  H o llo  (F in la n *  
d ja ) ,  t r iu m fa to r  ig rzy sk  o lim p ij­
sk ich  w  Los  A n g e le s  i w  B erlin ie , 
zdobyw ca  k ;lku m eda li o lim p ij­
skich i rekord z*s ta  św iata , d a le j 
dr. P h il E d w a rd s , m u rzyn  Kana­
dy jsk i, jed en  z n a jlep szych  śre- 
d n io -d ys tan so w ców  św ia ta . D r. 
E d w ard s  s ta r tow a ł, jako g łó w n y  
fa w o ry t  w  b iegu  na 800 m. ju ż  na 
trzech  o lim p ja d a c h : w  Am sterda 
m ie, L os  A n g e le s  i B e r lin ie , z a j­
m u jąc zaw sze  c zo ło w e  m ie jsce . 
N a  os ta tn ich  ig rzyskach , dr. E d ­
w ards , w  b iegu  na 800 m tr. za ją ł, 
lak  w iadom o, 3-e m ie jsce  za o l­
b rzym em  am erykań sk im  W ood- 
r u f f  em i W ło ch em  Lanzin t. P o za ­
tem  s ta rtow ać  b ęd z ie  ek ipa  a rgen  
tyńska w  sk ła d z ie : Juan C arlos  
A n derson  (p ó łf in a lis ta  w b iegu  
na 400 m. i f in a lis ta  biegu na 800

m .), A n to n io  F on c lev iia  (100*m . 
10,4 i 200 m —  21 ,2 ), C arlos H o f-  
m eis te r  (100 m. —  10,5 i 200 m.
—  21 ,6 ), A n to n io  Sande (10o  m
—  10.6 i 200 m. —  21 ,6 ), C l i f fo r d  
B esw ick  (100 m •— 10,6 i 200 m
—  21,8') -i A łb e r to  L a ven a s  (100 
m. p rzez  p ło tk i —  14,8 i 400 m. 
przez- p ło tk i —  53 ,8 ). A rg e n ty n a  
w y s ta w i rów n ocześn ie  s z ta fe tę  
4x100 m. z b ie g a c zy : F o n d ev ila , 
H o fm e is te r , Sande i B esw ick . 
S z ta fe ta  ta za ję ła  w  f in a le  o lim ­
p ijsk im  w  B e r lin ie  4-te m ie jsce , 
o s ią g a ją c  doskon ały  czas 41,7 sek.

Z pań  s ta r tow a ć  b ędą  t r z y  za ­
w odn iczk i n iem ie ck ie : G ize la
M au erm ayer, m is t r z y r i o l im p ij­
ska w  rzu c ie  dyskiem , F le is c h e r
—  m is trzy n i o lim p ijsk a  w rzu c ie  
oszczepem  i K a te  K rau s, k tó ra  za ­
ję ła  tr z e c ie  m ie js ce  w  b iegu  na 
100 m. pań.

Ze s tron y  p o lsk ie j w ys tą p ią  lek ­
koa tlec i n asze j eK ipy o lim p ijs k ie j 
z K u ch arsk im , N o ji ,  W a la s iew i-  
czów ną, W a jsó w h ą  i K w a ś n ie w ­
ską na cze le  o ra z  c zo ło w i po lscy  

:aw odn icy.

czyk ó w  i p ie rśc ion k ó w , w yk on a ­
nych  z dru tu , n astęp n ie  duże i lo ­
śc i p ae io rK ów  i w is io rk ó w  z b ia ­
łe j  i n ieb iesk ie j m asy  s zk lis te j, z 
m u szli, z zęb ów  zw ie r z ę c y c h , i z 
kości c ię te j i g ła d zo n e j. P a c io r ­
ki te  i w is io ry , nan izane na sznur, 
noszono ja k o  n a szy jn ik i, pasy i 
b ran so le ty .

Z n a rzęd z i zn a lez ion o  d łótko 
m ied z ian e , sporo kośc ianych  ig l ic  
i szyde łek , n iek ied y  bardzo kun­
szto w n ie  i su b te ln ie  zdob ionych , 
s iek ie ry  k rzem ienn e, sierpy', s z ty ­
le ty , n o że  i sk robacze, w szys tko  
w yKonane z  k rzem ien ia .

B a rd zo  ch a ra k trys ty c zn e  sa. 
naczyn a  g lin ia n e , zn a jd o w a n e  
zw yk łe  po jed n i m w  g ro b ie , afle 
n iek ied y  i w  w ięk szych  ilośc iach . 
N a czyn ia  te  są zdob ion e c h a ra k ­
te ry s ty c zn ym  ornam entem  sznu­
row ym , w ykon an ym  za  pom ocą 

odciskan ia  na m okre j je s zc ze  g l i ­
n ie  n aczyn ia  ple.. ;onek ze sznura. 
O rn am en ty  te  tw o rzą  ł in je  p roste  
lub  fa lis te .

D o n a jw a żn ie js zy c h  zn a łe z ’ sk 
n a le żą  jed n a k  strzałka k rzem ien ­
ne ad łu ków  z zach ow an ą  koń co­
w ą  częśc ią  op raw y .

Jes t to p ie rw sze  te g o  rod za ju

zn a lez isko  w  E u rop ie . Podobn e 
zn a le z ion o  d otych czas  ty lk o  w  E - 
g ip c ie . G roc ik i te  są ro żn e j w ie l­
k ośc i i m a ją  na obu p o w ie rz ­
chn iach  s to żkow e cząstk  substan 
c ji ż y w ic zn e j lub je j  podobnej. 
D o tych cza s  w  k ilkunastu  grobach  
zn a le z :ono oKoło 50 tak ich  gre ci- 
ków.

C m en tarzysko  p ow yższe  .urato­
w a li od zn iszczen ia  p. S t P io tr o w  
ski, w daśc ic ie l m a ją tku  M ie rza - 
n ow ice  o ra z  ks. St. Sa ła ta , k tóry  o 
odk ryc iu  za w iad om ił p ań stw , m u­
zeum  a rch eo lo g ic zn e  w  W a rs za ­
w ie .

D łu ższe  badan ia  w yk op a lisk o ­
we, p ro w a d zo n e  p rzez  m gr . K . S » -  
le w ic za , asysten ta  państw , m u­
zeum  a rch eo lo ga  m og ły  być p rze ­
p ro w a d zo n e  w sku tek  o b yw a te l­
sk iego  stanow iska  p . P io tro w sk ie ­
go, k tó ry  p o le  z a ję te  p rzez  cm en­
ta rzysk o  w y d z ie l i ł  spod u p ia w y  
aż do czasu ukończenia badań.

C m en tarzysko  w  M ierza n ow i*  
cach dos ta rcza  w a żn ych  danych  
do zbadan ia  d z ie jó w  osad n ic tw a  
p rzed h is to ryc zn ego  na lessach  
nadw iś lań sk ich  na p rze ło m ie  e- 
poki k am ien n e j i epok ' b ronzu .

Dochodzenie w sprawie katastrofy
kolejowej pod VJitaen?

Sensacyjna tiyskwalifftacja
najsrybszego człow ieka św ia ta

tłum acząc toS łyn n y  m u rzyn  am erykańsk i, 
Jesse O vens, k tó ry  zdoby ł na 
o lim p ja d z ie  b e r liń sk ie j t r z y  z łe te  
m eda le  d la  b a rw  U . S. A ., odm ó­
w ił  w y ja zd u  do Sztokho lm u  w ra z  

z rep re ze n ta c ją  lek k o a tle ty czn ą

A m ery k i, tłum acząc t,o zm ęcze­
niem .

Sekretarz- g en e ra ln y  am erykań ­
sk ie j fe d e ra c ji lek k o a tle ty c zn e j 
ośw ia d czy ł, że  p rzez  tę odm ow ę 

O ven s  zosta ł au tom a tyczn ie  zdys­
k w a lif ik o w a n y .

Ł W O W , 19. 8. tV sądach lwowskich 
odbyły się dwa procesy karne, m ają­
ce identyczne tło.

ir ż e d  Sąaem Okręgowym  staną! 
p, sekretarz sądu grodzkiego we 
Lwow ie, Stanisław stattner, oskar­
żony o nadużyc.a na szkodę skarbu 
państwa na sumę 300 z1. Stattner 
oddzierał z aktów sądowych znaczki 
stemplowe, wywabiał z nich pieczę­
cie przy  pomocy chemikalij i sprze­

dawał strónom.
Oszustwa te wykryto, gdy we 

wrześniu b. r. jeden z sędziów przy­
ty w s zy  w  niedzielę do sekfetąrjalu, 
poczuł przykrą won kwasu solnego 1 
zauważył, że Stattner zm.eszany 
szybkt chowa do szuflady plik ak­
tów. Stattner w  parę ani po zaw ie­
szeniu go w urzędowaniu Zbiegł do 
Katowic, gdzie wyłudził od prezesa 
Zw. urzędników sądowych Trzem żal- 
skiego 40 zł. Tam  też go aresztowa­
no. Trybunał skazał Stattnera na 10 
m iesięcy więzienia.

Drugi, identyczny proces kafny, 
toczył się w  sądzie apelacyjnym. N a 
ław ie oskarżonych zas'adł b. urzęd­
nik sądowy z Kałusza, Dmytro flu - 
nimidowłez, ojciec 5-ga dzieci, oskar­
żony o tó, że wy dawał solieytatoro- 
wi ńćtarjalhemu Michałowi Lupulo-

Mśstrzostwa piłkarze
polskich ju n io ró w

Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
Polski juniorów odbędą sie w  Siera­
kowie w  pow. międzychodzkim w 
dnmcli 20, 22, 25 i 27 b. m.

Na obozie, który potrwa kilkanaś­
cie dni, znajdą się mistrzowskie dru­
żyny juniorow niemai z wszystkicu 
okręgów piłkarskich kraju. Zwycięski 
zespół otrzyma nagrodę ufundowaną 
przez P. Prezydenta R. P. Na ohozie, 
jako trenerzy czynni są pp. Otto i 
Spojda.

w i, akta z kancelarji sądowej, ten 
zaś oddzierał z nich stemple, które 
po chemicznem odczyszczeniu sprze­
dawano Obaj odpowiadali za powyż­
sze przestępstwa przed Sądem Okrę­
gowym, który Humidowicza uniewin­
nił, Lupula zaś skazał na 2 lata wię­
zienia. Wskutek odwołania prokura­
tora sprawa znalazła się w Sądzie 
Apelacyjnym we Lwowie, który wy­
rok I  instancji w całości zatwierdził.

W Sądzie Okręgowym w Kołomyji 
toczy się takiż proces 11 urzędników 
sądowych z Kosowa

Oskarżony Sorochan przyznał się, 
żo odklejał znaczki od szeregu aktów, 
lecz nie ze wszystkich, które oskar­
żenie wymienia. Osk. Cisarz przy­
znaje się tylko ao tego, że wiedział
0 machinacjach Sorocnana, oskarżony 
Majewski oraz osk. Majdaniu!: stwier 
dzają, że o nadużyciach Sorochana 
wiedział „cały sąd“ , a w szczególno­
ści Majewski zgłosił o tem sędziemu 
dr. Ostrowskiemu. Zresztą oskarżony 
sekretarz sądowy Majewski sam owe 
nadużycia wykrył, a nie chcąc gubić 
Sorochana, oraz dla umknięcia nie­
przyjemności zakupił znaczki i na­
klejał w miejsce brakujących, co 
rzekomo sędzia di. Ostrowski w i­
dział. Energicznie broni się osk. Wo- 
łoszczuk, który mml powierzoną w 
sądzie kosowskim sprzedaż znaczków
1 opłat sądowych. Współoskarżeni u- 
rzędricy sądów, przyznali się do te­
go, że wypożyczali od mego pienią­
dze ze sprzedaży znaczków. Wołosz- 
czuk twierdzi, że kolegom swym oo- 
życzał własne pieniądze, a oświad­
czał im, że pochodzą one ze sprzeda­
ży znaczków, aby ich skłonić do tem 
pewniejszego zwrotu.

Z przebiegu rozprawy widocznem 
się staje, że głównem nieszczęściem 
w tej całej aferze jest to, że urzęd­
nicy przyjmowali sobie na własną rę­
kę pomocników.

Hismiecci? p ływ a cy  tlś a
japońskich o lim p ijczyKćw

W  Hamburgu rozegrano zawody 
pływackie z udziałem japończyków

Najciekawszym punktem programu 
l tło  spotkanie rewanżowe na 200 m. 
stylem klasycznym pomiędzy mi­
strzem olimpjady JapOnczykem Ha- 
mnro a wicemistrzem Niemcem Sieta- 
»em. Niemiec zrewanżował się za po­
rażkę w Berlin e, bijąc w  swoim mie­
ście rodzinnym Japończyka w  czasie 
2:46 sek.' Czas Japończyka wynosił 
2:40,1.

Inne wyniki przedsiawają se nastę­
pująco: lOil m. nawznak: śchlauch
(N en jcy ) 1.11,3 sek przed Japończy­
kiem losh ida 1:12,2. 100 m. stylem
dowolnym: Makino (Japonja) 5:00,2
przed hsgam i (Japonja). Mecz piłki

wodnej pomiędzy Japończykami a re 
prezemacją północnych Niemiec zakoń 
czyt się Wynikiem n erozstrzygmętym 
3:3

Jednocześnie druga część japońskiej 
reprezentacji pływackiej bawiła w  Bre­
mie. Na 100 m. stylem dowolnym zw y 
c ężył N emiec Fischer w  czasie 59 
sek. przed Japończykami: Taguchi i
Ara- Na BA) m. nawznak zwyciężył 
Kojmia w  czasie N i  U. 400 m. stylem 
dowomym wygrał Uto ( japoma) w 
-zasie o:l)3,5 pr^ed Negarm. W  szrafe- 
c e 3x100 m. ślylem dowolnym zwy 
ciężyła japonja 3:03 sek., również w 
sztafecie 3x100 m. styiem zmiennym 
zwyciężyli japończycy w czasie 
3:22,0 sek,

W IL N O ,  19. 8. (T e l .  w ł . )  D o­
ch odzen ie  w  sp ra w ie  K a ta s tro fy  
k o le jo w e j, k tó ra  zd a rzy ia  s ię  w  
W iln ie  w  dniu 16 b. m „ p row adzą  
w ład ze  k o le jo w e  i p roku ra torsk ie . 
Z ram ien ia  w ła d z  k o le jo w ych  
w y łon ion e  k om is ję  pod p rzew o d ­
n ic tw em  inż. M azu row sk iego . D o ­
ch odzen ie  p rok u ra to rsk ie  p ro w a ­
dzone je s t  p rzez  w ic ep ro k u ra to ra  
m. W iln a , P op ow a . - -•>

W  c iągu  n o ty  z l i  na 18 ora z  
p rzez  ca ły  d z ień  18 b. m. p rzes łu ­
chano k ilk u d z ie s ię c iu  św iad k ów  
o ra z  osoby p o d e jrza n e  o spow o­
d ow an ie  k a ta s tr e fy .  Jak  słychać, 
k a ta s tro ia  zosta ła  w yw o ła n a
p rzez to, że  ze w zg lę d ó w  oszczęd ­
n ośc iow ych  z lik w id o w a n o  obecn ie  
zw ro tn ic ę  i m aszyn iśc i, w y p ro w a ­
d za ją c y  p a row o zy , m u s ie li sam i 
n astaw iać  zw ro tn icę . Pom ocn ik  
m aszyn is ty , P iz y je m s k ,,  pod n ie ­
obecność m aszyn is ty , w y p ro w a ­
dza ł lok om otyw ę, p u śc ił ją  w 
ruch , a sam p rzesu w a ł zw ro tn ic ę

z zam ia rem  skoczen ia  do p a row o­
zu. T ym czasem  ze w zg lę d ó w  do­
tych czas  nie w y ja śn io n ych , regu ­
la to ry  w  p a ro w o z ie  p rzesu n ęły  
s ię  i m aszyn a  n abra ła  s ;rybk 'eg i 
pędu Parow m z p rzeb y ł ca łą  s ta ­
c ję  W iln o  i w p a d ł na p oc iąg , zdą­
ża ją c y  <?o .W ilna z N o w e j W i-  
le jk i.

Jako p od e jrzan ych  a resz tow a ­
no: m aszyn is tę  P e lu to  o ra z  M a r­
k iew icza .

Z d ru zgo ta n y  parowm z i w a go n y  
b y ły  usu w ane z to ru  p rz e z  dru ­
żynę k o le jo w ą . Sam e lok om otyw y  
rozb ie ra n e  b }ł/ .p r z y  pom ocy apay- 
ra tu  a ce ty len ow ego .

Z w łok i Zyk łusa i K u n ick iego  
p rzew iez io n e  zo s ta ły  ao k o s tn icy  
O ba j zm a r li p o zo s ta w ili b ardzo  
lic zn e  rod z in y . P o g rz eb  o f ia r  od ­
b y ł s ię  d z is ia j, o  godzin ie  
9-ej rano. O god z. 4-ej poDołudniu 
odbędzie  s ię  p och ow an ie  zw łok  
na cm en tarzu  Rossa,

Sekciarstwo panoszy się
Bornym  Śląsku

s p o r to w a
PIŁKARZE NA  FON

W ułyńsk' okręgowy związek piłki 
nożuej zorganizował turniej piłkarski, 
z którego dochód został przeznaczo­
ny na rundusz Obrony Narodowej. 
W finale turnieju W. K. S. Luck po­
konał Hasmoneę 3:1

N O W A  L IG A  O K R ĘG O W A 
Wołyński O. Z. P. N. postanowił 

utworzyć m  Wołyniu ligę okręgową, 
w  której skład we idzie osiem najlep­
szych klubów piłkarskich z całego 
województwa. M istrzostwa ligi roz 
poczną się 29 b. m.

O D W IESZEN IE  RUCHU 
Zarząd P. Z. P . N. zniósł zaw ie­

szenie kląsk.ego Ruchu, ze względu 
na wybór nowych władz klubu A  za­
tem Kuch rozegra już w  najbliższa 
niedzielę mecz ligowy z L. K. S. 
w Łodzi.

SUKCES B YD G O S ZC ZA N IN A  
W  zawodach eliminacyjnych przed 

•ńegśein kolarskim Warszawa —  Ber­
lin, w wyścigu na dyst. 200 km., star­
tujący rasem z drużyną narodową, 
Bydgoszczanin Ritter odniósł zw ycię­
stwo w  czasie 6; ly :2ó,2 sek. przed 
Klujem (H. C. P. —  Poznań) 1 Oszaj- 
nikowem z Warszawy. Na tej podsta­
wie Ritter i Kluj wezmą udział w  bie­
gu W arszawa —  Berlin.

P R ZE Z  1RZY W O JE W Ó D ZTW A 
W yścig kolarski na dyst. 330 km., 

który prowadził przez trzy w oje­

wództwa ze Lw ow a q o  Stanisławowa 
1 spowrotem przez Halicz 1 Rohatyn 
do Lw ow a, pierwsze miejsce zajął 
Zygmunt Llamel 12:57.04 sek. przed 
ś la ze m , Szczotką 1 Leonem Danie­
lem.

M ISTRZO STW A W YB R ZE ŻA
W Gdyni rozegrano tenisowe mi­

strzostwa wybrzeza. W  grze pojedyn­
czej^ mistrzostwo zdobył Poznańczj k 
Beniowski, w grze pan Andrutówna 
z Gruoziądza, w  g ize  podwójnej pa­
nów Gieuroit,- i Piechocki, zaś w  grze 
mieszam. Putzówna i Ksawery llo - 
czyński.

I O LA C Y  W K ILO N JI 
Vv knonji odbywają się obecnie 

międzynarodowe żeglarskie zawody 
marynarki wojennej. Po :rxech b:e- 
gacli prowadzi Szwecja przed W ło­
chami, Polską, Anglją i Hoiandją. 
Niemiecki jacnt zajął 6-te miejsce 1 
z-s t:ł wyeliminowany.

AM ERYKANIE tg PRADZE 
Na międzynarodowych zawodach 

w Pradze czeskiej lekkoatleci amerj - 
kańscy uzyskali szereg świetnych 
wyników. W 1 żucie dyskiem Carpen- 
ter uzyskał wynik 53.1)3 m tr, a więc 
zaledwie o 2 ctm. mniej od rekordu 
św iatowego Schroedera. Dziesięciobo- 
jow iec Morris startował w  trzech 
konkurencjach, w ygryw ając 110 m. 
przez płotki w  czas.e 14,8 sek. w zw yż 

Jw.nikiem  11,80 tn. 1O0 m w  czasie 
1 lo,? sek.

K A T O W IC E ;  18. 8. N a  G órn ym  
Śląsku w R ybn iku  podczas p o g rze  
bu zm a r łe j K a ftk ó w n y  d osz ło  do 
g o rszą cych  za jść . R o d z ic e  K a ftk ó w  
ny n a le żą  do sekty  Z ło te go  W ie ­
k u ". N ie  c h c ie li on i dopu śc ić  do 
pogrzebu  k a to lick iego , o k tó ry  za ­
b iega ł n a rzeczo n y  zm a r łe j. G dy 
m im o oporu  ze s tron y  rod z iców , 
k tórym  p om aga li in n i s tk c ia rze , 
z ja w ił  s ię  k s iąd z k a to lick i, zosta ł

ob rzu con y  obe lgam i, a g d y  chc ia ł 
p o św ięc ić  trum nę, sekc ia rze  rzu ­
c il i  s ię  na n ią , u n iem oż liw ia ją c  
je j  p ośw ięcen ie . W k ro c zy ła  poi.- 
c ja , k tó ra  p o ło ży ła  k res  g o rszą ­
cym  za jśc iom . Z m a r ła  zo sta ła  po­
chowana, na cm en tarzu  k a f o łi-  
ckim , za ch ow a n ie  s ię  o ra z  aw a n ­
tury' s ek c ia rzy  spo tka ły  s ię  z du- 
żem  obu rzen iem  lu dn ości k a to li­
ck iej.

o m y ł k a
Ze&ił dziecko zam iast lisa

P O Z N A Ń ,  18. 8. U rzęd n ik  g o ­
sp od arczy  w  L eszczu , pow . M o g i l­
no. J ó z e f Kth.er.slii’, w ra ca ł z p o lo ­
w an ia  p rzez  po le  i za u w a ży ł w  l i ­
s ie j n o rze  ja k ie ś  s y lw e tk i. P r z y ­
p u szcza jąc , że  je s t  to  lis , odda ł 
w  tym  kierunku s trza ł.

N ie s te ty , okaza ło  się, że b y ła

to ok ropna pom yłka , obok  nory  
bow iem  ukryło  s ię  d w o je  d z iec i, 
6 -le tn i ch łop iec  i 13-letn ia d z iew ­
czynka. S trza ł K o ze rs k ie g o  był 
ce ln y . C h łopca , M ie lc z a ik a , u go­
d z ił on w  g łow ę, w sku tek  czego  
zm arł w  ch w ilę  potem , a • d z iew ­
czynka  odn iosła  ran y .

Iftip cz fta  z lsftnlsH
w ober chłatfów

N a  k o le ja ch  m a łop o lsk ich  za- p u s tos ze ją  w sku tek  ch łod ów  i n ie
zn a czy ł s ię  s iln y  ruch  p a sa że r­
ski, o zn a c za ją cy  p rzyśp ieszon y  
n ieco  p o w ró t  p u b lic zn ośc i z le t ­
n isk  i u zd row isk . D o ty c zy  to 
zw ła s zc za  p od k arpack ich  le tn isk  
w sch odn io  - m ałopolsk ich , k tóre

p ogod y
U zd row isk a  oczeku ją  n ow ego  

napływ ’u, g ośc i i k u ra c ju szó w  z 
końcem  s ie rp n ia  i p oczą tk iem  
w rześn ia  na tan i sezon  je s ien n y .

6.SS0 zł. niedoboru
w Zw. Pracy Oby w. Kobiet

Jak w iadom o , w od d z ia le  k ra ­
kow sk im  Z w iązku  P ra c y  O b yw a ­
te lsk iej K ob ie t, na k tó rego  c ze le  
s ta ła  p. W a n d a  P a ry le w ic zo w a , 

w yk ry to  n adu życ ia . W, kasie  oka­

zał s ię  brak oko ło  6.000 zł. Oka- 
żu je  się , że  p. P a r y le w ic z  p rzed  
sw 'oim  w y ja zd em  z K ra k o w a  p rz e ­
kaza ł b ra k u ją cą  k w otę  zw iązkowi 

i p ok ry ł u ja w n ion y  n ied ob o r
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M i l i o n e r k a  w  ł a c h m a n a c h
D z i w n e  d z i e j e  „ k r ó l o w e j  l i c h w i a r z y ”

W  A m eryce zm ?r i k ilk a  dni te ­
m a  m il jo n e r  G reen , p o zo s ta w ia ­
n e  zg ó rą  p ;ę tn a śc ie  m iljo n ó w  do­
la ró w  m a ją tku . N ie  Dyl w ię c  kre- 
zuseni, a  m im o to  w ia d o m o ść  o 
je g o  śm ie rc i ob : la  s ię  g łośn em  e- 
chem  o m u ry  n ow o jo rsk ich  re- 
d ak cy j. B o  pu łKow n iK  F d w a id  
G reen  b y ł synem  g ło śn e j w  sw o­
im  cza s ie  H e tty , chyba n a jb a r­
d z ie j ek scen tryczn e j k ob ie ty  w  
S tanach . D ość  p ow ied zieć , ze b ę­
dąc w ła ś c ic ie lk ą  m iljo n o w e j f o r ­
tu n y  w io d ła  e g z y s te n c ję  nedzar- 
k i.

H e t ty  G reen  p och o d z iła  ze  s ta ­
r e j a n g ie ls k ie j ro d z in y  i m og ła  
„b e z  b la g i "  w sp om in ać  le g e n d a r ­
n y  ju ż  d z is ia j o k rę t M a y flo w e r , 
na k tó rym  j ej  p radz iad  p rzyb y ł 
do A m e ry k i. W ia dom o  p rzec ie ż , 
że  k a żd y  szan u jący  się jankes, to 
z n a c z y  w s zy s cy  ja n k es i ch e łp ią  
s ię, że  ich  p rzod k ow ie  p rzyb y li do 
A m e ry k i o  a ok ręc ie  M a y flo w e r .

B IB L J A  I  C E D U Ł A  G IE Ł D O W A

H e tty  G reen  z dom u R ob inson , 
córk a  p u ry ta n in a  i K w ak ierk i 
w zra s ta ła  w  p on u re j a tm o s fe rze  
n ie s zc ze re j b ig o te r j i  i ku ltu  p ie ­
n ią d z? . R ob in son ow ie  „ r o b i l i  p ie  
n ią d z e "  i ś p iew a li nabożne psal 
m y. P ię tn a s to le tn ia  H e tty  um ia ła  
na p am ięć  b n lję  o ra z  cądu ły g ie ł ­
dow e. W dom u nauczono ją  o- 
s zczęd zać  p ien iąd z , w ię c  c iu ła ła  
g ro s ik i w y łu d za n e  od  boga tych  
c io tek . Z a czę ła  n aw et sk ładać je  
„n a  k s ią że c zk ę "  do banku. Po 
śm ie rc i dziadka d osta ła  ataku h i- 
ffte r jl, bo j e j  n ic n ie  zap isa ł, w y ­
m u siła  w ó w c z a i na c io tkach , że 
je s zc ze  za  ży c ia  u c zyn iły  ją  „ d z ie ­
d z ic zk ą ".

P o d cza s  p ie rw s zeg o  ba lu  ta ń ­
c zy ła  d w a  ra z y  z  E d w a rd em  V I I ,  
ów czesn ym  ks ięc iem  W a lj i ,  k tó ry  
za in te re so w a ł s ię  o g n is tą  ś lic z ­
notką. M ia ła  ju ż  w te d y  Dół pailjo- 
na d o la ró w  posagu, w y łu d zon ego  
od je d n e j z c io tek , a le po je j  
śm ie rc i w y to c zy ła  p roces  rod z in ie  
i pom im o su tych  łap ów ek  d a w a ­
nych adw oka tom  i  sędziom  —  
p rz eg ra ła .

S H Y L O C K  W  S P Ó D N IC Y

„P o s a żn a  jed yn a c zk a " ry ch ło  
zd ob y ła  ty tu ł S h y ’ ocka w spódn i­
cy. Z zasady  n ie  p ła c iła  h o n o ra r­
ió w  adw oka tom , za le g a ła  z w y ­
p ła tą  pen s ji s łu żb ie , czeka ła  aż 
j e j  w y to c zą  p roces . N a w e t dokto­
rzy  m u sieli sąd ow n ie  w a lc z y ć  o 
s w o je  h o n o ra r ja . T y le  p isan o o 
m łodej, p rz y s to jn e j d z iw a czce , t y ­
le  w eso łośc i b u d z ił k a żd y  now y 
p roces  w y to c zo n y  m iss H e tty ,  że 
"J a ś n ie  ten  w ą tp liw e j w artośc i

ro zg ło s  z jed n a ł j e j  sym p a tję  m il 
jo n e ra  G reena. D orob k iew ic z , k tó ­
r y  w zb o ga c ił się ek sp loa tu jąc  
C h iń czyków , m u ł  tak że  „w ę ż a  w  
k ie s z en i" , b y ł w ię c  b ra tn ią  duszą 
H e tty .

W  roku 1873 H e t ty  G reen  ju ż  
ja k o  m atka d w o jg a  d z iec i zaczę ła  
g ra ć  na g ie łd z ie  n o w o jo rs k ie j. T e ­
ra z  d op ie ro  w s ła w iła  s ię  n a p ra w ­
dę. H e tty  G reen  m ia ła  nosa do in  
te resów , ja k  n ik t w y c zu w a ła  kon- 
ju n K tu rę  i w ied z  a ła  n ieo m y ln ie  
k ied y  n a leży  w y zb yć  s ię  akcy j. 
Z a rob ion e  p ien ią a ze  p o życza ła  n? 
du ży  p rocen t. N ieb a w em  u ros ła  
do god n ośc i „k ró lo w e j l ic h w ia ­
r z y "  w  S tanach . T ym czasem  m ąż 
j e j  okaza ł s ię  n ie fo rtu n n ym  g ra ­
czem  g ie łd ow ym . N ie  m ia ł nosa. 
T o  te ż  po p ie rw szym  krachu , spo­
w odow an ym  pan iK ą (1885 r . )  
H e t ty  n a ra żon a  z  je g o  w in y  na 
p ew n e  s tra ty  z e rw a ła  z m ^żem  i 
o g ło s iła  w  p ra s ie  en u n c ja c ję , że 
n ie od p ow iad a  za je g o  id jo ty c zn e  
fin a n so w e  „p o s u n ię c ia " . N ie  o- 
m ;eszkała te ż  z rob ić  p iek lą  m a­
k lerom  na g ie łd z ie . W y m y ś la ła  im  
p rz y  św iadkach  p rzez  p ię ć  b ity ch  
god zin .

—  D la c ze g o  pani n ie  p r z y je ­
ch a ła  caD‘em —  za p y ta ł k a s je r .

M oże  pana s ta ć  na durożki, 
m nie n ie  stać...

L u d z ie  lek kom yś ln i i ro zrzu tn i 
b u d z ili w  n ie j w s trę t . N a  w id ok  
e legan ck ich  p o w o zów  i k a re t k i­
w a ła  g ło w ą , m ów iąc .

—  A n iech  lecą  na z łam an ie  k a r . 
ku. C złow iek , k tó ry  ro zb ija  s ię  po  
w ozem , w końcu  sam s ię  ro zb ije ...

P e w n e j pan i, k tó ra  z ło ż y ła  p ie ­
n iądze  w  banku K n ick e rb o ck e r ‘a 
p o w ied z ia ła  pon u rym  g łosem .

—  N iech  pan i je  s tam tąd  o d ­
b ie rz e  i nosi p rz y  sobie.

—  A  d la c zego  ?
—  T a m te js i u rzędn icy  są za­

nadto p rz y s to jn i.
Spódn ica  pan i H e tty  była  

czem ś w  rod za ju  ban k ow ego  
schow ku , za w ie ra ła  m n óstw o  k ie ­
szen i w yp ch an ych  p ien ięd zm i 
akc jam ,.

Sj-n j e j  N ed  u ciek ł do T exa s  i 
tam  w ió d ł ż y c ie  tram pa . M atka  
p osy ła ła  mu d z ie s ięć  d o la ró w  m ie 
s ięczn ie .

G dy  c iężko  za ch orow a ł, n ie 
ch c ia ła  p ła c ić  za  k u ra c ję  i w  re ­
zu lta c ie  m łodem u N ed  am putow a-

T R A G IC Z N Y  e p i l o g

I  p ew n ego  razu  sp o s trzeg ła  się,

W  c iągu  p ię tn astu  la t  H e tty   ̂no n ogę . A le  podobno n ie  ż y w ił
G reen  to c z y ła  z.w ycięsk ie w a lk i z 0 to  ża lu  do „m a m u s i" ,
w i . lk im ; p rzem ys ło w cam i. Cho-J U d z l- la ła  p ożyczek  fab ryk óm  _ 
d z ito  r  k on ces je  w  z ło to d a jn y ch  m iastom . W  k ró tk im  czas ie  sam e
te ry to r ja ch  i w  p rzem yśle . W y -  p ro cen ty  p rzyn io s ły  j e j  sześć m ; i
k u p iła  w ięk szość  a k cy j k o le jo -  icn ów  d o la rów , 
w yeh , w y zu ła  k ilku  sw o ich  dłuż- j 
n ików  z m a ją tku , gd yż  z za s a d y ! 
p o życza ła  ty lgcr w ted y , g d y  m oż­
na było  p o ło żyć  rękę  na p ie rw ­
s ze j h ipo tece , a ibo  n a  p o r tfe lu  
a k cy j. D la  d łu żn ik ów  b y ła  b e z li­
tosna.

W  A Ż  W  K IE SZE N I

Stać ją  było , na p a ła cow e  ap a r­
tam en ty  z w s ze lk ifm i w ygo d a m i, 
na m odne s tro je  i k le jn o ty . Cóż 
k ied y  n a jm n ie js zy  , w yd a tek , na 
w łasn e  p o trzeb y  sp ra w ia ł j e j  d o t­
k liw ą  p rzyk rość . P a ra d o w a ła  w  
s ta re j, zn ; szczon e j sukni, w  zru - 
ć z ia ły jn  kapeluszu , od żyw ia ła  s ię  
g o r z e j n iż uboga rob otn icą , ża ło ­
w a ła  na praczkę, na opa ł, k łóc iła  
^ię z ku charką  o każdego  cen ta .

B y ła  postrachem  sęd z iów  i ad ­
w okatów . —  —

Z ob aw y  p rzed  podatkam i pan i 
H e tty  n igdy  n ie  z a g r ze w a ła  m ie j­
sca, zm ien ia ła  co k ilka  m ies ię cy  
m ieszkan ie . P ew n eg o  razu  p rz y ­
szła do banku w  s w o je j o d w ie c z ­
nej, c za rn e j p e le ry n ie  i n iem od ­
nym  kaDfeluszu i w y ję ła  z za  pa ­
zuch y og rom n ą  p likę banknotów , 
na o g ó ln ą  sum ę m iijo n a  d o la rów .
P os ta n ow iła  u m ieśc ić  je  w  schow ­
ku. , .

że  je s t  zu p e łn ie  sam otna, skaza­
na b e za p e la c y jn ie  na m ęk i sa­
motność? M ą ż  j e j  um arł, syn 
N ed  o k tó rym  m ów iono, że  „u ro ­
d z ił s ię  kw akrem , w ych ow an y  byl 
po pro testancku , zo s ta ł p ó źn ie j 
ka to lik iem , a le  n ig d y  n ie  p rzes ta ł 
być  żydem  w  in te re s a c h " z e rw a ł z  
m atką w sze lk i kon tak t. P o zo s ta ł 
j e j  n a  poc iech ę  p ies  D ew ey . L u ­
dzie  je j  n ie n a w id z ili —  a ie  m ały, 
ła c ia ty  kundel k och a ł ją  p ra w d z i­
w ie . G dy zdech ł —  coś  s ię  za ła ­
m ało w  duszy s ta re j H e tty . Z a ­
czę ła  m ó w ić  od rzeczy , m y liła  s ię 
w  rachunkach , p rzes ta ła  s ię  in te ­
resow ać  g ie łdą . W re s z c ie  s tra c i­
ła  resztk i św ia d om ośc i.. A le  na 
kró tko  p rzed  śm ie rc ią  podn ios ła  
s,e z łóżka , p osz ła  do kuchn i i 
zw ym yśh d a  ku ch arkę  za to . że 
p rzep ła c iła  fu n t bananów . P o n ie ­
w a ż  s łu żąca  o śm ie liła  s ię  żu ch w a 
le  od p ow ied z ieć , H e tty  G reen  rzu  
c iła  się na nią z p ięśc iam i, za ra z  
jed n a k  osu n ęła  s ię  b ezw ła d n ie  
na z iem ię.

L u d z ie , któi z y  w esz li do sy ­
p ia ln i zm arłe j n ie  c h c ie li w ie ­
rzyć  w łasn ym  oczom . M ilion erk a , 
„k ró lo w a  l ie n w ia r z y "  le ża ła  na 
b arłogu , w  n ieop isan ym  bru dz ie , 
w  p o a a rte j k oszu li i s ta rom odn ej 
p e le ry n ie  p o c ię te j p rz e z  m ole. 
M ieszk a n ie  d o zo rcy  dom u b y ło  w  
p orów n an iu  z j e j  nędzną izdebką 
książęcym  apartam en tem .

A  m oże H e tty  G reen  b y ła  po- 
p rostu  w a r ja tk ą .

„Na n iby”

-  N a  B oga , co s ię  tu  d z ie je ? ... 
p an ie  p os te ru n k ow y !... —  bełko­
ta łem  w  ro z te rc e .

—  Z a c ich n ij pan, p s ss t ! Bo 
s łow o  da je , że  dam panu  kopa —  
uciszał m nie je a e n  z d ra bów  ch ra ­
p liw y m  szeptem .

Zwabimy m nie g łośn e , ch ra p liw e  A  tym czasem  tam ten  d ryb la s  
ok rzyk i T o ru ją c  sob ie d ro gę  lok- od p oczą ł ch w ilę , ro zp ro s to w a ł ra - 
c iam j p rzec isk am  się  p rzez  c iżb ę  m iona i znowu zaczą ł m a ltre to - 
g a p ió w  i oto co w id z ę :  m ężczyzn a  w ać  dam ę.

p a s tw i di, nad kob ietą , ok ru tn ik  A tr zeb a  te ż  dodać, że  ow a  o  
m a ltre tu je  ją , za d a je  j e j  d o tk liw e  sóbka m ia ła  p rzem iłe , b o le ś c iw j 
c iosy , n  ri na p ie j suknię, b e z li-  o częta , co zw ięk sza ło  w d w ó jn a -  
osny i g łu ch y  na je j  p ła cz  i ję k i.  sób m o je  w sp ó łczu c ie .

A tłum , ja g  to  tłum . R ech ocze  Z aczą łem  s ię  sza rpać  i n aw et 
z u c iech y  i je s zc ze  p rzyk la sk u je  w yc ią łem  jed n ego  d ir b a  w  pod-
b ru ta low i, za ch ęca ją c  go  do pa ­
s tw ien ia  s ię  nad bezbronną .

—  Jeszcze  go  r a z !  o ta k ! D o­
b rze  j e j  tak, cho lerze ... itd .

A le  cc m r.ie zd z iw iło  n a jb a r ­
d z ie j, że  p o lic ja n t  s to ją cy  w  p o ­
b liżu  uśm iecha s ię  p o b ła ż liw ie  i 
nic sob ie  z te g o  n ie  rob i.

W  p ie rw s ze j c h w ili od ezw a ł się 
we m n ie  bu n t —  b u n t p rzec iw k o  
ok ru tn e j p rzem ocy.

Jak to?  Jakże tak  m użna w  p rzy  
zw o item  sp o łe czeń s tw ie?  I  ju ż  
ch c ia łem  się rzu c ić  na pom oc, a le  
dw óch  drabów  sch w yc iło  m n ie  za 
ram iona.

—  G d zie  s ię  pan pchasz, do 
c z o r ta ! C hcesz pan w szystko  po­
psuć?

W

K r w a w e  w a l k i  p o d  S l e r p a - G u a d a p r a r t a

U i
Komuniści na pozycjach —  bronią się przed natarciem wojsk powstańczych.

b ród ek :

—  P o l ic ja !  —  k rzyk n ą łem  do­
nośnie.

D rab  s tro p ił s ię  n ieco .
—  C óżeś pan na g ło w ę  upadł, 

c zy  s ię  w ś c ie k liz n y  n a b a w ił?  P r z e  
c ie  to  w szys tk o  na „n ib y " ,  to  t y l ­
ko zd ję c ia  panie, tu f i lm  k ręcą .

—  F ilm  p o w ia d a c ie ?  — w y ją ­
ka łem  po c h w ili.  —  N o  dobrze , a 
g d z ie ż  ap a ra t?

—  A tam , o ! —  w sk a za ł jed en  
ręką.

R ze c zyw iśc ie , w  od d a li d os trze ­
g łem  op e ra to rów , reżyse ra . U sp o­
koiłem  się  i och łonąłem . Jesz je s z ­
cze na św ie c ie  ja k a ś  s p ra w ie d li­
w ość  W ię c  to  ty lk o  „r.a n ib y " . N o  
to p ię k n ie ! B a rd zo  p ię k n ie ! Po 
zd ję c ia ch  odbyłem  p oga w ęd k ę  z 
reżyse rem . O d ezw a ło  s ię  w e  m n ie  
d z ien n ika rsk ie  za in te resow a n ie , a 
i r e ż y s e r  okaza ł s ię  ba rdzo  sym ­
p a tyczn y .

—  A le  też  b ił ją  ten ak tor, b ił 
bez lito śc i, czy n ie  u w aża  pan, że 
tro ch ę  za  m ocno? —  spyta łem

R eżyse r  u śm iech nął się .

—  P rz e c ie ż  tu o to  chudzi, o 
n a jp ra w d z iw sze  od d an ie  rze czy ­
w is to śc i. N ie r a z  m am  w ie le  k ło ­
potu , z tem  w yd ob yc iem  p ra w d y . 
A le  tym  razem  poszło mi ła tw o , 
g d y ż  zn a la z łem  d ob rych  partne­
rów  B o w ie  nan —  tu  zc is zy ł 
g ło s  n ieco  —  ta  p a ra  ak to rów  to 
m a łżeń stw o  ż y ją  w s ep a ra c ji i 
ona n ie  chce mu dać rozw odu . 
A  on ma n arzeczon ą  i je s t  n a  żo­
nę w śc iek ły . R ozu m ie  pan, że 
d z ięk i tem u zb ie go w i ok o liczn o ­
ści „s c en a  a w a n tu ry  m a łżeń ­
s k ie j"  w yp a d ła  zn akom icie  B ę ­
d z ie  to  boda j n a jlep s zy  m om enb 
w  m oim  film ie .

Jur.

Podróżuj samolotem
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Bal kostjumCwy dobiega końca.
„ N o c  w  St. P a u l i "  to c z y ła  s ię  d a le j. W y c zu w a ć  ubo ję tn ość  u to­

czen ia , to  chyba n a jb a rd z ie j p od n ieca ją ce  p rzeżyc ie , jak ie  p rz yd a ­
rzy ć  się m oże. A  k tóżby  j e j  je s zc ze  n ie  w y c zu ł?  O rk ie s tra  g ra ła  
n iem n ie j g ło śn o  i sw a w o ln ie  n iż  p rzed tem . P r z y  s to likach , w lożach  
i za c is zn ych  kąc ikach  sa li n a s tró j s ta w a ł s ię  co raz  sw obodn i iszy . 
K o lo ro w e  w ę że  ba lon ów , zw ie s za ją ce  s ię  z ży ra n d o li i g ło w ic  f i l a ­
ró w  k o ły sa ły  się. ja k  f ira n k i w  o tw a r ty c h  oknach. P ró żn e  f la s zk i 
po w in ie  m n oży ły  s ię  ja k  k ró lik i.  G oście  w y ch o d z ili.  P rz y b y ­
w a li  n ow i. ____

—  Czfegoż zerka  pan w c ią ż  na te d rz w i?  —  za p y ta ł K u le . —  N .e  
sp od z iew a  s ię  pan chyba, że  p rzyn io są  nam  tu je s zc ze  jed n ą  m in ia ­
tu r ę !  M am y ju ż  p rz ec ie ż  ob ie.

—  W  tem  w ła śn ie  sęk, —  o d p a rł R u d i S truva.
M is tr z  m asarsk i w estch n ą ł.

—  N a  ta k ie j b eczce  p rochu  pók i ż y ję  je s zc ze  n ie  s iedz ia iem . 
Choć byłem  kanon ierem  f .. Sk in ą ł na k e ln era .

—  P a n ie  ober, je s zc ze  tr z y  k o n ia k i! —  T k liw ie ,  w zrok iem  stro­
skan ego  o jc a  sp o jr za ł na Ire n ę  Sm utny. —  A  nasza k s iężn iczk a  m il­

c zy  ja k  za k lę ta ?

P a n n a  Ir e n a  d rgn ę ła , w y rw a n a  z zam yślen ia .
—  M o i p a n o w ie ! Z n a le ź liś c ie  s ię  p rzeze  m n ie  w  s trasz liw em  

położen iu . C óż w y  w ła ś c iw ie  m acie  z ca łą  tą sp raw ą  w s p o 'n e g o ?  
P ro s zę , b yśc ie  n a tych m ias t zo s ta w ili  m n ie  sam ą ! Id źc ie  sob ie  do

h ote lu , a lbo je d ź c ie  do B e r lin a  c zy  do K o p e n h a g i! J ed źc ie  dokąd się 
w am  p od ob a ! A le  ’ d źc ie  sob ie !

—  A  co b ęd z ie  z p a n ią ?  —  sp yta ł Rud i
—  O, ju ż  ja  sob ie poradzę , P o ś lę  k e ln era  lub  boya  po n a jb liż ­

szego  jx> lic jan ta .
Rud i S tru ve  zm a rszczy ł b rw i.
—  M oże  zechce m i pan i z łask i s w o je j w y tłu m aczyć , eo m a po- 

cząc n a jb liż s zy  p o lic ja n t  z  banaą dw u dzies tu  op ryszk ó w ?
P an n a  Sm utn y m ilcza ła .
—  C hodzi o sześćse t ty s ię c y  koron , —  c ią gn ą ł d a le j. —  Już d la 

trzech  m arek  f  dw u dzies tu  fe n ig ó w  zab ija n o  n ie ra z  trze ch  doro­
s łych  lu dzi.

—  M o gę  p rzec ie ż  za te le fo n o w a ć  do p rezyd ju m  p o lic j i  w  R ostoc- 
ku, —  od p arła  panna Iren a .

—  O czyw iśc ie , m oże to  pan i zrob ić , —  p rzyzn a ł. —  A le  n a jp ew ­
n ie j b ęd z ie  to  b ezce low e . N ie  u lega  bow iem  w ą tp liw o ś c i, że  je s teś ­
m y osaczen i, ła skaw a  p a n i! Z e w szy s tk ich  s tron  o sa c zen i! P oza tem  
nasi p r z y ja c ie le  sp ew n ośc ią  postaw i i c za ty  na szos ie  z Rostocku  
do W arn em u n de , k tó re  w  ra z ie  p o trzeb y  b ędą  m og ły  p o łą c zyć  s ię 
te le fo n ic zn ie  z a rm ją  ob lę zm czą . A  skoro ty lk o  c za ty  te  zam eldu ją , 
że  p o g o to w ie  p o lic y jn e  je s t  w  d rodze , c i m ili p an ow ie  ukręcą  nam 
łebk i. A  w ted y  ju ż  nam  żadn e p rezyd ju m  p o lic j ,  nie pom oże.

P a p a  K u le  za czyn a ł zd rad zać  o b ja w y  gn iew u .
—  Z a m ilk n ij pan w r e s z c ie !  —  syknął. —  Z d a je  się, że pan  ma 

ra c ję  A le  co m am y w obec  te g o  ro b ić ?  C zekać, aż nas p och o w a ją ?  
T o  mi n ie  odpow iada  !

—  M n ie  ró w n ie ż  n ie, —  zg o d z ił  s ię  S tru ve . —  Żebyśm y choć 
w  p rzyb liżen iu  m o g li w ied z ie ć , co  te d raby  k n u ją !

W szy s c y  t r o je  m ilc z e li p rzez  d łu ższą  ch w ilę , ob rzu ca ją c  n iech ęt- 
nem sp o jrzen iem  o ta c za ją c y  ich  barwm y tłum , k tó ry  ich  p rzec ie ż  
n ie a nic n ie  obch odził.

K e ln e r  p rz yn ió s ł tr z y  kon iak i.
—  N o, to  w y p ije m y ! —  m ruknął O skar K u le .
P o d n ie ś li k ie lis zk i.

Rud i Struwe o d s ta w ił k ie lis zek , n ie  p rzy tk n ą w szy  go  do ust, 
Z erk n ą ł na d rzw i i p o w ie d z ia ł:

—  S y tu a c ja  zaczyn a  być  pow ażn a . P ro s zę  m ieć  s ię na b a czn o śc i!
K u le  i panna Sm utn y p osz li za je g o  w z-ok iem . P a p a  K u le  za­

ch łysn ą ł s ię  aż ze zdum ien ia . A lb o w iem  na środku sa li s ta li pan o­
w ie  S torm  i A c h t e l !  A  w  d rzw ia ch  tło c zy ło  się k ilku  m ężczyzn , k tó­
rzy  ró w n ie ż  zd a w a li s ię  n a leżeć  do bandy.

—  T e g o  s ię cop raw d a  n ie  s p o d z iew a łem ! —  o św ia d czy ł pan  
S tru ve . —  N a p a d  w  pu b liczn em  m ie js cu ?  I  to tak  bez w yp o w ied ze ­
n ia  w o jn y ?  —  S c h y lił  s ię  i ch w y c ił spod s to lik a  p ró żn ą  bu te lk ę  
po w in ie .

.—  M a  pan m oże jes zc ze  jed n ą  taką  na zb yc iu ?  —  za p y ta ł papa 
K u le , O ż y w ił  s ię  n a g le , ca la  tw a rz  mu p ro m ien ia ła .

—  R u d i Dodał mu ukradk iem  fla s zk ę .
—  P ro s z ę ! —  szepnął.

—  M o ja  la g a  b y ła b y  m i m ilsza, —  K u le  zdaw a ] s ię  b y ć  b a rd zo  
p rz y w ią za n y  do te j s w o je j zapom n ian e j lask i.

Ir e n a  Sm utn y o św ia d c zy ła  s tan ow czym  ton em :
—  P ro s zę  i m n ie  dać tak i g ra n a t rę c zn y !
—  N o n s e n s ! —  o rzek ł K u le .— J eże li d o jd z ie  tu do rzu tó w  m ło* 

tem , to  p roszę  w su n ąć  s ię  w  te p ędy  pod s tó ł i zas łon ić  sob ie tw a rz  
r ę k a m i!

— A n i rifi s ię  ś n i!
—  P ro s zę  to z ro b ić  d ia  m n ie, —  p ro s ił S tru ve . —  P r z y s z ły  pan i 

m ałżon ek  n ig d yb y  nam  n ie  w yb a czy ł, g d yb y  zo s ta ły  pan; na pa­
m ią tk ę  b lizn y  i w y g lą d a ła b y  pan i od  ju tra  ja k  p ok ie reszo w an y  
korporan t.

—  P ro s zę  n ie  m ieszać  do te j sp ra w y  rnego jirzy sztego  m ęża , — 
za w o ła ła , p od rażn ion a . —  N ie c h  pan le p ie j u w aża  na b a n d y tó w !

S torn i i A c h te l z a ję li  m ie jsca  p rz y  s to liku  i za c zę li ro zg lą d a ć  
s ię  b ad aw czo  po sa li. G dy m ały pan  S torm  sp o s trzeg ł sw ego  s ta re ­
go  p rz y ja c ie la  K u lca , u k łon ił s ię  i u śm iech nął radośn ie .

(D . c. n . ).
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